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• Helena Legowicz 
w festi walowej 
koszulce. 
Fot. NORBERT 
DĄBKOWSKI

Danuta Chlup

Park Sikory otworzy się dla uczestników 
Festi walu PZKO w samo południe. Czy 
na podstawie sprzedanych biletów wia-
domo już, ile przyjdzie osób? 
– W tej chwili (rozmowa odbyła się w 
poniedziałek po południu – przyp. red.) 
nie jestem w stanie tego oszacować. Bi-
lety sprzedają się stopniowo, obecnie w 
przedsprzedaży kupiono ich około 500. 
Plakaty w Czeskim Cieszynie pojawiły 
się dopiero w niedzielę, po polskiej stro-
nie trochę wcześniej. Z wyprzedzeniem 
opublikowano informacje w „Głosie”, 
„Zwrocie”, szerzyły się „pocztą panto-
fl ową”. Mam nadzieję, że przekroczymy 
liczbę tysiąca osób. Dla porównania, 
ostatnio w Trzyńcu bawiło się 3 tysiące 
uczestników, wliczając w to wykonaw-
ców. W Czeskim Cieszynie publiczność 
także powinna dopisać, tym bardziej 
że liczymy na przybycie uczestników z 
prawej strony Olzy. 

Czy goście, którzy dotrą z Polski, będą 
mogli płacić za bilety w złotówkach?
– Gotówką nie można płacić w innej 
walucie, ale przy bramie głównej moż-
na będzie płacić kartą. Z tej możliwości 
mogą, oczywiście, korzystać wszyscy 
zainteresowani. Bilet można kupić on-
-line także w sobotę, lecz wtedy już w 
cenie 300 koron. Jak będzie z płace-
niem na stoiskach gastronomicznych, 
na to – jako Zarząd Główny – nie mamy 
wpływu. Te sprawy są w gestii poszcze-
gólnych kół.

Gdzie będzie można zaparkować samo-
chody?
– Mamy przygotowany parking przy ul. 
Nowej Fabrycznej, ale trzeba liczyć się 
z tym, że część miejsc zostanie zarezer-
wowana dla ofi cjalnych gości oraz or-
ganizatorów. Można także zaparkować 
po drugiej stronie Olzy, duży parking 
znajduje się Pod Wałką. Oczywiście 
można zostawić samochód na innych 
parkingach lub wzdłuż czeskocieszyń-
skich ulic. Niemniej dyrektor Straży 
Miejskiej Piotr Chroboczek apeluje, aby 
parkować tylko w miejscach, gdzie to 
jest dozwolone. Na pewno nie można 
będzie postawić aut przy ul. Potocznej, 
ponieważ tam będą stały autobusy wy-
konawców. Wszystko będzie oznakowa-
ne, łatwo więc się zorientujemy. 

A poza tym można przyjechać pocią-
giem…
– Oczywiście, tym bardziej że stoiska 
gastronomiczne będą miały szero-
ką ofertę nie tylko dań, ale i napojów 
wszelkiego rodzaju. 

Festi wal po długich latach przerwy 
odbędzie się w Czeskim Cieszynie, w 
samym centrum Zaolzia. To niewątpli-
wy plus, jednak są też pewne minusy. 
W Parku Sikory nie ma zaplecza, gdzie 
mógłby odbywać się program w razie 
deszczu. Jesteście przygotowani na taką 
ewentualność? 
– Możemy korzystać z Parku Sikory 
z całą jego infrastrukturą i wyposa-
żeniem, władze Czeskiego Cieszyna 
bardzo nam pomogły w tej kwestii. 
Udostępniono nam moce elektryczne 
oraz ubikacje dla personelu stoisk ga-
stronomicznych. Dla publiczności będą 
przenośne toalety plenerowe. A co do 
ewentualnego deszczu, to w parku bę-

To będzie nasze wspólne święto
Sobota 20 maja będzie dużym świętem Polaków na Zaolziu. W Parku im. Adama Sikory w Czeskim Cieszynie 
odbędzie się Festi wal PZKO. Na kilka dni przed wydarzeniem rozmawialiśmy z prezes Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego Heleną Legowicz.

dzie zbudowana zadaszona scena dla 
wykonawców. Owszem, zespoły folk-
lorystyczne mają zamiar występować 
przed główną sceną, na wolnej prze-
strzeni, czyli będziemy się modlić, aby 
podczas ich programu nie padało. Dla 
publiczności będą ławki pod otwartym 
niebem, natomiast za nimi stanie duży 
namiot o wymiarach 10 razy 40 metrów, 
gdzie również będą ławki i stoły. W na-
miocie można będzie schronić się – czy 
to przed słońcem, czy przed deszczem. 
Także niektóre miejscowe koła będą 
miały wydzielone miejsca do konsump-
cji zakupionych u nich dań, część z nich 
będzie zadaszona. Wiem, że dość duży 
namiot przygotowuje Karwina. Ale 
wszyscy mówią, że nie będzie padało… 

Gwiazdą wieczoru będzie Andrzej Pia-
seczny, niemniej Festi wal PZKO jest 
przede wszystkim przeglądem działalno-
ści artystycznej zaolziańskich wykonaw-
ców. Czego możemy się spodziewać? 
– Aleksandra Zeman przygotowuje 
występ połączonych chórów pn. „Bez 
granic”, który zainauguruje festiwal. 
Roman Kulhanek objął kierownictwo 
artystyczne i organizacyjne nad progra-
mem „U nas dóma przi muzyce”, w któ-
rym zaprezentują się zespoły i kapele 
ludowe. Przemek Orszulik przygotował 
blok „Zaolzie gra polskie przeboje”, w 
którym wystąpi siedmioro wokalistów. 
Rodzimym zespołem są także „Gimna-
ści” z Wędryni. Dla miłośników rocka 
wystąpi Amli Fire, a na zakończenie 
wieczoru, po koncercie Andrzeja Pia-
secznego, zagra Contiband. Wyboru 
występujących dokonywały osoby od-
powiedzialne za poszczególne bloki. 
Trochę mi żal, że w tym roku nie będzie 
osobnego programu zespołów dziecię-
cych oraz laureatów Festiwalu Piosenki 
Dziecięcej, jak było na przykład przed 

czterema laty w Trzyńcu. W Parku Siko-
ry wybudowanie dwóch scen nie miało-
by sensu, ponieważ wykonawcy nawza-
jem by sobie przeszkadzali. Niemniej 
niektóre zespoły dziecięce wystąpią w 
bloku folklorystycznym. 

Na festi walu swoje stoiska będą miały 
miejscowe koła PZKO. A inne organiza-
cje?
– Ofertę gastronomiczną będzie miało 
także Towarzystwo Beskidzkich Kucha-
rzy. Poza tym na terenie parku działa 
prywatna restauracja, której, oczywi-
ście, nie możemy zabronić, aby ofero-
wała swoje usługi. O stoisko poprosiło 
stowarzyszenie Olza Pro, które zamie-
rza promować swoją działalność, a przy 
okazji będzie również sprzedawało 
PZKO-wskie publikacje. Swoje stoiska 
będą miały także „Zwrot” i „Głos”. MK 
PZKO w Trzyńcu-Osiedlu przygotuje 
strefę z atrakcjami dla dzieci. 

Festi wal PZKO jest drogim przedsię-
wzięciem. Bilety nie pokryją wszystkich 
kosztów. Jak sobie z tym radzicie? 
– Cieszymy się, że na organizację festi-
walu dostaliśmy dofi nansowanie z róż-
nych źródeł. Składaliśmy wnioski do 
programów dotacyjnych ogłaszanych 
przez Ministerstwo Kultury RC, woje-
wództwo morawsko-śląskie, natomiast 
w Polsce kierowaliśmy prośby o dotacje 
za pośrednictwem Fundacji „Pomoc 
Polakom na Wschodzie”. Mam infor-
macje, że te dotacje otrzymaliśmy. Bez 
takiego wsparcia nie moglibyśmy festi-
walu organizować. Ważna jest również 
pomoc naszych regionalnych sponso-
rów – Funduszu Rozwoju Zaolzia Kon-
gresu Polaków w RC, ale także gmin 
na terenie Zaolzia. Wsparło nas kilka-
naście gmin, w których działają nasze 
miejscowe koła. Pomagają także pry-

watne fi rmy. Bardzo istotna jest pomoc 
miasta Czeskiego Cieszyna. Wynajęło 
nam Park Sikory za symboliczną cenę, 
znacząco pomaga w technicznym przy-
gotowaniu kompleksu oraz w promocji 
całej imprezy. Również Wydział Kul-
tury Urzędu Miasta Cieszyna pomógł 
nam w promocji festiwalu, umieszcza-
jąc informację w „Wiadomościach Ra-
tuszowych” oraz – bezpłatnie – plakaty 
na terenie miasta. Uniwersytet Śląski 
udostępnił nam aulę Uniwersytetu Ślą-
skiego w Cieszynie do prób i nagrań po-
łączonych chórów.

Festi wal PZKO bywał w przeszłości 
demonstracją obecności Polaków na Za-
olziu. Czy nadal tak jest? Jak ty osobiście 
to odczuwasz?
– Na pewno nadal ma duże znaczenie, 
warto go organizować. Oczywiście Za-
rząd Główny nie jest w stanie urządzać 
go co roku, ponieważ jest to duży wysi-
łek, a my nie mamy takiego zaplecza, 
jak na przykład Miejscowe Koło PZKO w 
Jabłonkowie, które organizuje Gorolski 
Święto, opierając się o aktywność swo-
ich członków. My – jako Zarząd Głów-
ny – musimy polegać na pomocy miej-
scowych kół, które jednak mają także 
swoją własną działalność. Od pewnego 
czasu nie organizujemy korowodów. To 
wiąże się z dużymi trudnościami, ko-
niecznością zamykania ulic dla ruchu 
drogowego i tym podobnie. Niedawno 
miałam okazję wziąć udział w Paradzie 
Polskości w Wilnie, gdzie ulicami prze-
szło blisko 7 tys. osób. Taka parada ma 
swoje uzasadnienie. Dla nas ważniejsza 
od korowodu jest możliwość spotkania 
się i to spotkania różnych środowisk, 
pokazanie, że żyjemy w miejscu, gdzie 
mamy korzenie rodzinne, spoglądamy 
wstecz, ale myślimy także o przyszło-
ści.  

Uczta dla podniebienia
Gulasz z sarny, langosze, bigos, opiekany ser camembert, placki z blachy, a nawet grillowane ślimaki w stylu 
francuskim z masłem ziołowym i podawane z białym winem – gastronomiczna oferta przygotowana przez 
miejscowe koła na Festi wal PZKO jest wyjątkowo bogata i różnorodna. Podczas imprezy nikt nie powinien być 
głodny. 

Łukasz Klimaniec

S
obotnie wydarze-
nie w Parku Adama 
Sikory to nie tyl-
ko święto polskiej 
kultury i okazja do 
dobrej zabawy, ale 
także raj dla podnie-

bienia. Poszczególne koła PZKO 
zaoferują dobrze znane wszystkim 
i lubiane przysmaki, choć nie za-
braknie również kulinarnych nie-
spodzianek, na które warto zwrócić 
uwagę. Pewne jest jedno – każdy 
powinien znaleźć coś dla siebie.

Wegetariański 
bigos i dziczyzna
Stoisko MK PZKO w Cierlicku znaj-
dzie się tuż przy scenie od strony 
rzeki Olzy. Działacze będą serwo-
wać pączki z nadzieniem z domo-
wych dżemów i konfi tur, kanapki z 
necówką, piwo i inne alkohole oraz 
dwa rodzaje bigosu – tradycyjny 
mięsny oraz wegetariański. 

– Jest u nas dużo wegetarianów, 
dlatego mam nadzieję, że na fe-
stiwalu też się pojawią – wyjaśnia 
Elżbieta Štěrba-Molenda, prezes 
MK PZKO w Cierlicku-Kościelcu. 
Zadania zostały dawno podzielone, 
przygotowaniem kulinarnej oferty 
zajmuje się około dziesięć osób. Go-
towanie bigosu rozpoczęło się wczo-
raj, a w sobotę rano będą smażone 
pączki. Na stoisku będzie można 
także kupić różne gadżety związane 
ze Żwirkowiskiem, między innymi 
samolociki. Cały dochód zostanie 
przeznaczony na remont Domu Pol-
skiego Żwirki i Wigury w Cierlicku.

Dania z dziczyzny, które zawsze 
są kulinarną atrakcją takich plene-
rowych wydarzeń, będzie można 
znaleźć natomiast na stoisku MK 
PZKO w Karpętnej.

– Przygotowujemy gulasz z sarny, 
placki i langosze. Oczywiście będzie 
też miodula oraz inny alkohol – wy-
jaśnia Tomasz Kostka, prezes koła w 
Karpętnej. „Sarniok”, jak potocznie 
określany jest gulasz z sarny, ma 
swoją renomę i wiernych wielbicie-
li. Nic dziwnego, jest w końcu zna-
komity. Za dostarczenie dziczyzny 
odpowiada pan Władek, który jest 
myśliwym i jednocześnie zajmuje 
się masarstwem. – To idealna kom-

binacja w przypadku takich wyro-
bów – uśmiecha się Tomasz Kostka.

Ślimaki zrobią furorę?
Jednak na kulinarny hit tegoroczne-
go Festiwalu PZKO wyrastają… grillo-
wane ślimaki, których będzie można 
skosztować na stoisku przygotowa-
nym przez MK PZKO w Gródku. 

– Nasi panowie z koła, którzy 
mają w tym doświadczenie, bo 
lubią jeść i przygotowywać ta-
kie danie dla swoich znajomych, 
przyszli do nas z tym pomysłem. I 
bardzo mi się to spodobało – wyja-
śnia Magdalena Ćmiel, prezes MK 
PZKO w Gródku. Stoisko znajdzie 
się po stronie rzeki Olzy. Z dale-
ka będzie można je rozpoznać za 
sprawą oświetlonego emblematu 
ślimaka. 

– Będzie to danie grillowane, po-
dawane na gorąco. Ślimak w stylu 
francuskim z masłem ziołowym 
o specjalnej recepturze podany 
z opiekaną bagietką oraz białym 

winem. Masło ziołowe to atut tej 
przekąski, którą przez kilka lat 
udoskonalaliśmy – wyjaśnia Ma-
rian Łacek, który zajmuje się przy-
gotowaniem grillowanych ślima-
ków.

Wszystko zaczęło się przez przy-
padek, bo kilka lat temu przeby-
wając we Francji miał możliwość 
skosztowania ślimaków (escargots) 
w restauracji. – Mój kolega nato-
miast pierwszy raz jadł je w Gre-
cji. Podczas wspólnego spotkania 
rozmawialiśmy o tym i doszliśmy 
do wniosku, że obu nam smakują. 
Wtedy pojawił się pomysł, żeby 
spróbować je przygotować dla sie-

bie, jako przekąskę podczas grillo-
wania – wspomina. 

Ślimaki jadalne, to takie, które 
mają swoją muszelkę. Można je ku-
pić lub samemu zbierać. Choć, jak 
przyznaje Marian Łacek, istnieją 
nawet wyspecjalizowane farmy śli-
macze, które zajmują się ich sprze-
dażą. Gotowe przekąski i danie ze 
ślimakami można skosztować np. 
w popularnej restauracji w Cze-
skim Cieszynie, jaka znajduje nie-
daleko Akademii Handlowej. 

– To bardzo smaczna przekąska, 
ale wymaga dużo pracy, jeśli cho-
dzi o jej przygotowanie. Więc jeśli 
ktoś chciałby to sobie kupić, to 
cena jest dość wysoka za małą por-
cję. Ale sam smak jest świetny. Lu-
dzie porównują to do smaku mięsa 
z królika albo do jakiejś dziczyzny. 
Opinie są różne, ale każdy kto po 
raz pierwszy skosztuje ślimaka, od 
razu się zastanawia, do czego ten 
smak może porównać – przyznaje 
Marian Łacek. 

Ślimaki są już przygotowane. Eki-
pa z MK PZKO w Gródku pracowa-
ła nad nimi w miniony weekend w 
kuchni Domu PZKO. Na gości Fe-
stiwalu PZKO czeka 300 ślimaków, 
czyli 50 porcji. Warto zatem się po-
spieszyć i ustawić w kolejce. Jedna 
porcja będzie zawierała sześć ślima-
ków, ale będzie można kupić też po-
łowę porcji (trzy sztuki). Do każdej 
zostanie dołączone białe wino, ale 
będzie można je kupić także osob-
no, bez ślimaków. 

Na stoisku MK PZKO w Gródku 
chętni znajdą również klasyczne 
dania, takie jak gulasz i grillowaną 
karkówkę. Dla osób szukających 

słodkich przekąsek przygotowano 
owocowe koszyczki.

Camembert z grilla 
i hot dogi
Bogatą ofertę gastronomiczną ma 
także stoisko MK PZKO w Cze-
skim Cieszynie-Mostach. Uczest-
nicy festiwalu kupią na nim tra-
dycyjny bigos, kiełbasę z grilla, 
a także zapiekany na grillu ser 
camembert, chleb ze skwarkami, 
cebulą i ogórkiem oraz piwo lane 
z olbrachcickiego browaru, al-
kohole mocne (wódka, Jägerme-
ister), laną Kofolę, wody mineral-
ne, a także gofry. 

– W przygotowanie naszego sto-
iska zaangażowanych jest 15 osób, bo 
planujemy pracować na dwie zmia-
ny. Jedna będzie od 13.00 do 18.00, 
a druga od 18.00 do końca imprezy 
– wyjaśnia Marek Dywor, prezes koła 
w Czeskim Cieszynie-Mostach.

O kulinarną stronę festiwa-
lu zadbają także koła z Wędryni 

(placki i gofry), Końskiej-Osówek 
(gulasz, gofry, wata cukrowa), 
Karwiny-Raju i Karwiny-Frysz-
tatu (kiełbaski, bigos, hot dogi), 
Lesznej Dolnej (placki, ciastka), 
Trzanowic (mielonka, hot dogi), 
Kocobędza (bigos, tortilla) i Cze-
skiego Cieszyna-Centrum (chleb 
ze smalcem).

Koło szczęścia dla dzieci
Podczas festiwalu nie zabraknie 
także atrakcji dla dzieci. Główną 
będzie koło szczęścia, ostatnie 
stoisko po lewej stronie (patrząc 
na wprost sceny). Jego przygoto-
waniem zajęły się trzynieckie koła 

– Osiedle, Łyżbice-Wieś oraz Stare 
Miasto. 

– Panie z tych kół wspólnie przy-
gotowały maskotki, które będzie 
można wygrać w kole szczęścia. 
Wszystkie maskotki są ręcznie 
robione – wyjaśnia Barbara Bu-
lawa, prezes MK PZKO w Trzyń-
cu-Osiedlu. Prócz tego na dzieci 
czekają wypieki zapakowane w 
paczuszkach (kołaczyki, soczki). 
Koło szczęścia polega na losowa-
niu. Musi się zebrać 12 dzieci, dla 
każdego trzeba wykupić numer. 
Najmłodsi, którzy jeszcze nie znają 
cyfr zamiast nich będą mieli rysu-
nek zwierzątka. Każdy z uczestni-
ków zabawy zakręci kołem, które 
wskaże, co wylosował. Główną na-
grodą będzie większa maskotka, 
pozostałe dzieci wylosują mniej-
sze zabawki. Dodatkową atrakcją 
dla najmłodszych uczestników 
festiwalu będzie dmuchana kon-
strukcja rozłożona nieopodal koła 
szczęścia. 

• Grillowane ślimaki na Festi walu PZKO!? Tego chyba jeszcze nie było. Wszystko 
dzięki ekipie z MK PZKO w Gródku. Zdjęcia: ARC MK PZKO w Gródku
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MAĆKOWIAK NA SOBOTĘ

MRÓZEK NA SOBOTĘ

Spotykamy się dziś 
w dniu niezwykłym…
Festi wali, a wcześniej festynów, na które zjeżdżały i dalej zjeżdżają kilkutysięczne tłumy z całego regionu – od 
Bogumina po Mosty koło Jabłonkowa, Polski Związek Kulturalno-Oświatowy zorganizował w swojej 76-letniej 
historii przeszło trzydzieści. Jak wyglądały, jak się zmieniały i czym różniły się od tych współczesnych? 
Przeczytajcie.

Beata Schönwald

H
istoryk Stani-
sław Zahrad-
nik w artykule 
opublikowa-
nym w maju 
1995 roku w 
„ Z w r o c i e ” 

napisał, że drogę do zorganizowa-
nia polskich imprez powojennych 
o charakterze centralnym otwarło 
„zawarcie umowy czechosłowac-
ko-polskiej 10 marca 1947 roku i 
stworzenie możliwości założenia 
dwu nowych organizacji polskich 
PZKO i SMP na podstawie Protokołu 
Dodatkowego do tej umowy”. Owo-
cem tego były dwa festyny – jeden 
dla powiatu czeskocieszyńskiego 
31 sierpnia 1947 roku w Parku Ada-
ma Sikory w Czeskim Cieszynie, a 
drugi dla powiatu frysztackiego 21 
września tego samego roku w ogro-
dzie przy Domu Stalina, dawniej 
Domu Katolickim, a obecnie Domu 
„Przyjaźń” w Karwinie-Frysztacie. 
Po połączeniu w 1950 roku dwóch 
powiatowych organizacji PZKO w 
jedną zaczęto urządzać również je-
den festyn. Imprezy te nazywano 
Krajowymi Festynami PZKO i dalej 
odbywały się w Parku Sikory. 

Trochę festi walowej 
statystyki
Po raz pierwszy festyn nazwano 
festiwalem w 1953 roku. Krajo-
wy Festiwal PZKO 12 lipca 1953 
roku stał się tym samym ofi cjalnie 
pierwszym festiwalem Związku, od 
którego odliczano później kolejne 
edycje. Do 1955 roku organizowano 
je corocznie, do 1959 roku co dwa 
lata, potem nieregularnie, zazwy-
czaj z 2-3-letnią przerwą. Aby poło-
żyć kres tej „swawoli”, w 1977 roku 
przyjęto zasadę, że Festiwale PZKO 
będą odbywały się zawsze w okrą-
głe i półokrągłe rocznice założenia 
PZKO oraz wyzwolenia Czechosło-
wacji spod okupacji niemieckiej. 

W praktyce festiwale organizowa-
no więc w latach z zerem, dwójką, 
piątką i siódemką na końcu. Tak 
było aż do 2007 roku, kiedy zde-
cydowano, że tradycja festiwalo-
wa będzie kontynuowana w cyklu 
4-letnim. Praktyce tej również w 
tym roku stanie się zadość.

Tak jak zmieniała się często-
tliwość organizowania festiwali, 
zmieniały się również miejsca, w 
których się odbywały. Do 1964 roku 
PZKO-wcy zjeżdżali co edycję do 
Czeskiego Cieszyna. W 1967 roku 
po raz pierwszy wydarzenie to zor-
ganizowano w Karwinie, a w 1974 
roku w Trzyńcu. Odtąd imprezy te 
odbywały się z drobnymi wyjątka-
mi na przemian w obu miastach. 

Festiwale PZKO od samego po-
czątku miały na celu zademon-
strowanie większościowemu spo-
łeczeństwu czeskiemu zwartość 
Polaków zamieszkujących te tere-
ny, ich dorobek, bogactwo kulturo-
we, przywiązanie do polskości oraz 
do dziedzictwa tej ziemi. Świadec-
twem tego były długie, barwne ko-
rowody (ostatni odbył się w 2011 
roku), występy pezetkaowskich 
chórów, zespołów tanecznych i 
grup muzycznych oraz zaproszo-
nych gości z Polski. Bardzo często 
zapraszano wykonawców z najwyż-
szej półki, w efekcie czego na Fe-
stiwalach PZKO tańczyły „Mazow-
sze” i „Varsovia”, pięć razy wystąpił 
„Śląsk”, czterokrotnie Centralny 
Zespół Artystyczny Wojska Pol-
skiego, a dwa razy Lady Pank.

Polski patriotyzm 
w socjalistycznych 
spodenkach
Organizatorzy Festynów i Festiwali 
PZKO od ich pierwszych edycji mu-
sieli, a być może częstokroć nawet 
chcieli wyrażać swój polski patrio-
tyzm w parze z przywiązaniem do 
ideałów socjalistycznej czechosło-
wackiej ojczyzny. W artykule opu-
blikowanym w „Głosie Ludu” z 18 

lipca 1950 roku czytamy: „Pierwszy 
Krajowy Festyn Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego odbył się 
w ub. niedzielę w Czeskim Cieszy-
nie pod hasłem zjednoczenia nasze-
go społeczeństwa pod sztandarem 
obrońców pokoju. Tysiączne tłumy, 
które maszerowały w pochodzie i 
które zapełniły Park Adama Siko-
ry, dały odpowiedź tym wszystkim, 
co do niedawna łudzili się jeszcze, 
że ze społeczeństwem polskim na 
Śląsku Cieszyńskim nie trzeba się 
liczyć. Nasza krajowa uroczystość 
wykazała również, że polski lud pra-
cujący na Śląsku Cieszyńskim chce 
kroczyć i kroczy w pierwszych sze-
regach budowniczych socjalizmu 
w naszej republice”. W kolejnym 
akapicie autor relacji pisał tak: „Ma-
szerowały dostojnie nasze śląskie 
gaździnki. Cupotały roześmiane 
dzieci z przedszkola, ubrane w stro-
je śląskie i krakowskie. Maszerowali 
dziarsko harcerze. Kroczyli w mo-
drych kombinezonach brygadnicy 
– »Jednościowcy«, dźwigając wyso-
ko transparent »Budujemy stalowe 
podstawy socjalizmu!«”. Chociaż w 
latach 50. ub. wieku centralne im-
prezy PZKO nie zajmowały pierw-
szych stron pisma, uważny czytel-
nik mógł doszukać się w nim wielu 
ciekawostek. Jedną z tych dotyczą-
cych Pierwszego Krajowego Festynu 
PZKO był konkurs na najpiękniejszy 
kobiecy strój cieszyński, w którym 
główną nagrodą był… rower damski. 
Jego laureatką została Jadwiga Dro-
biszowa z Żukowa Dolnego. 

Górnicza Karwina 
pod barwną tęczą
Szukając festiwalowych klimatów 
z dawnych lat sięgnęliśmy również 
do relacji „Głosu Ludu” z 4 lipca 
1967 roku, która opisywała pierw-
szą karwińską edycję Festiwalu 
PZKO. „Górnicza Karwina na kilka 
dni stała się stolicą obywateli na-
rodowości polskiej naszego terenu. 
Polski Związek Kulturalno-Oświa-

towy obchodzący swoje 20-lecie 
odbył tutaj wspaniałą imprezę, sta-
nowiącą punkt kulminacyjny uro-
czystości jubileuszowych” – można 
było przeczytać. Impreza trwała 
przez dwa dni. Sobota była poświę-
cona dzieciom i młodzieży. Nie-
dziela zaś była głównym festiwalo-
wym dniem z pochodem, w którym 
jedną z głównych karwińskich ar-
terii kroczyło 7 tys. uczestników. 
Kołom PZKO, które prezentowały 
się najciekawiej w tym korowodzie, 
specjalna komisja festiwalowa 
przyznała nagrody. Widowisko to 
musiało być niesamowite, sądząc 
po opisie jednej z prezentujących 
się grup. „Kiedy przybliżył się po-
chód z Marklowic, zebrani na try-
bunie i chodnikach zapomnieli 
klaskać. Tak bardzo się wszystkim 
spodobał łuk triumfalny w kolorze 
tęczy” – odnotował redaktor. Wra-
żenie, jakie wywarli marklowicza-
nie na publiczności ze swoją tęczą, 
która bynajmniej nie wywoływała 
wówczas takich skojarzeń jak dziś, 
zapewniło im 3. miejsce. Pierwszą 
lokatę zajęły koła z Łąk i z Sibicy. 

Emocji tego dnia było jednak 
znacznie więcej. Przysporzyły ich 
m.in. mecz rozegrany między Cra-
covią Kraków i Banikiem Karwina, 
zakończony wynikiem 2:0, a także 
pokaz mody polskiej zorganizowa-
ny przez Spółdzielnię Przemysłu 
Artystycznego „Moda Damska” w 
Warszawie.

Dwa wyjątki
Nie licząc pierwszej edycji, Fe-
stiwale PZKO odbyły się w swo-
jej kilkudziesięcioletniej historii 
dwa razy pod inną nazwą. Po raz 
pierwszy stało się tak 29-31 maja 

1970 roku, kiedy to Zarząd Główny 
PZKO w ramach Roku Dziecka oraz 
obchodów 25. rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem zorganizował w 
Parku Sikory w Czeskim Cieszynie 
Święto Dzieci i Młodzieży. Była to 
impreza o charakterze kulturalno-
-sportowym, w czasie której – jak 
przystało na okres normalizacji 
– młodzież polskich szkół złoży-
ła przyrzeczenie, że m.in. „będzie 
stać wiernie na straży ustroju so-
cjalistycznego, budować wielkość 
i siłę naszego państwa oraz całego 
obozu pokoju i socjalizmu”.

Po raz drugi z nazwy Festiwal 
PZKO zrezygnowano w 1992 roku, 
kiedy imprezę tę nazwano Festiwa-
lem Kultury Polskiej. Wynikało to 
z faktu, że po aksamitnej rewolu-
cji zaczęły odradzać się na Zaolziu 
przedwojenne polskie organizacje, 
które również chciały zamanifesto-
wać swoją obecność. Tak się zresz-
tą stało, a sam festiwal otworzyła 
przewodnicząca Rady Polaków, 
przemianowanej później na Kon-
gres Polaków, Danuta Branna.

– Spotykamy się dziś w dniu nie-
zwykłym, w dniu świątecznym. Fe-
stiwale zawsze były podsumowa-
niem działalności PZKO, co miało 
odbicie w ich nazwie. Ten dzisiej-
szy, którego współorganizatorami 
są HPC i SMP, został nazwany Fe-
stiwalem Kultury Polskiej” – po-
wiedziała wtenczas. Jak wynika 
z relacji dziennikarzy „Głosu”, fe-
stiwal ten był co prawda wolny od 
prokomunistycznych i prosowiec-
kich haseł propagandowych, odby-
wał się jednak w atmosferze kam-
panii wyborczej partii startujących 
w mających się odbyć niebawem 
wyborach parlamentarnych.  

• Czoło pochodu Festynu Krajowego 
PZKO w Czeskim Cieszynie w 1950 roku.

• Tęczowy łuk triumfalny MK PZKO w Marklowicach na Festi walu PZKO 
w 1967 roku.

• Impreza w 1992 roku odbyła się pod nazwą Festi wal Kultury Polskiej. 
Zdjęcia: Ośrodek Dokumentacyjny Kongresu Polaków w RC

To był park dla polskich organizacji 

Park im. Adama Sikory, 
miejsce tegorocznego Fe-
stiwalu PZKO, ma ciekawą 
historię. Można się z nią 

zapoznać na wystawie czasowej pt. 
„Adam Sikora i park jego imienia” 
w siedzibie Kongresu Polaków przy 
ul. Grabińskiej w Czeskim Cieszy-
nie. 

Adam Sikora urodził się w 1846 
roku w Żukowie Górnym. W mło-
dości przygotowywał się do pracy 
w księgarni, odbywał praktykę w 
Galicji, później zatrudnił się jako 
pomocnik w Księgarni Gebethnera 
i Wolff a w Warszawie. 

W 1875 roku wrócił na Śląsk Cie-
szyński. Znał dobrze księgowość i 
dzięki temu wybrano go na jednego 
z trzech członków Zarządu Głów-
nego Towarzystwa Oszczędności 
i Zaliczek w Cieszynie. Pracował 
tam przez 36 lat, był dyrektorem 
i współtwórcą sukcesu Towarzy-
stwa, które wyrosło na instytucję o 
wielkich obrotach, z fi liami od Ja-
błonkowa po Bogumin. 

Sikora był niezwykle pracowi-
ty, sumienny, a zarazem skromny. 
Działał w kilku organizacjach spo-
łecznych, takich jak Macierz Szkol-
na Księstwa Cieszyńskiego, Towa-
rzystwo Gimnastyczne „Sokół”, 
Towarzystwo Rolnicze Księstwa 
Cieszyńskiego i inne. 

Nie miał potomstwa i tym sa-
mym spadkobierców. W 1909 roku 
prawie cały swój majątek przeka-
zał Macierzy Szkolnej na zakup 
gruntu o powierzchni 2,89 hektara 
na lewym brzegu Olzy w Sibicy, z 
przeznaczeniem na ogród zabaw i 
ćwiczeń, na wzór Parku Jordana w 
Krakowie. Polacy w Cieszynie nie 
mieli do tej pory własnego miejsca 
do organizacji imprez i dotkliwie to 
odczuwali. 

Grunt był bagnisty, jego dosto-
sowanie do potrzeb wymagało 
nakładu pracy i funduszy. Dzięki 
licznym darom fi nansowym i za-
angażowaniu społeczeństwa prace 
posuwały się jednak bardzo szyb-
ko. Wyrównano grunt, wykopano 
staw, posadzono drzewa, krzewy, 
wybudowano ogrodzenie. Znaczną 
część prac wykonała polska mło-
dzież. Na wystawie w Kongresie 
Polaków możemy oglądać fotogra-
fi e z prac regulacyjnych. Na zdję-
ciu z 1909 roku widnieje również 
darczyńca – Adam Sikora. Zmarł 
tragicznie w lipcu 1910 roku w Bu-
dapeszcie, w wieku 64 lat. Na Wę-
gry jechał się leczyć, w ostatnich 
latach życia cierpiał na nieznośne 
bóle głowy.  

Po jego śmierci kontynuowano 
budowę parku. Usypano wał zabez-
pieczający przed wylewami Olzy, 

powstał staw kajakowy, wybudo-
wano bramę wejściową, boisko, bu-
fet, pawilon muzyczny, kręgielnię, 
zainstalowano oświetlenie elek-
tryczne. W 1913 roku wybudowano 
miniaturę Wieży Piastowskiej. Par-
kiem zarządzał i dbał o  jego rozwój 
Komitet Parkowy, później Towa-
rzystwo Parkowe powołane przez 
Macierz Szkolną. 

Ważnym wydarzeniem w krót-
kiej jeszcze wówczas historii tego 
miejsca było formowanie się tam 
Legionu Śląskiego latem 1914 roku. 
Przygotowania i ćwiczenia trwały 
przez blisko miesiąc. Legion Śląski 
wsławił się następnie w walkach na 
froncie wschodnim jako kompania 
śląska Legionów Polskich. 

Po podziale Śląska Cieszyńskiego 
w 1920 roku park przejęła Macierz 
Szkolna w Czechosłowacji. Orga-
nizowano tu wiele imprez – doku-
mentację fotografi czną znajdziemy 
na wystawie: dożynki, festyny Ma-
cierzy Szkolnej i innych polskich 
towarzystw kulturalnych, sporto-
wych i gospodarczych oraz festyny 
szkół polskich. W 1933 roku odbyła 
się tam uroczystość odsłonięcia 
pomnika króla polskiego Jana III 
Sobieskiego z okazji 250. roczni-
cy odsieczy wiedeńskiej. Dwa lata 
później postawiono pomnik Ada-
ma Sikory. Okazją była 25. rocz-

nica jego śmierci. Jeszcze przed 
wybuchem II wojny światowej, w 
1938 roku, wybudowano pawilon 
restauracyjny. Podczas wojny park 
uległ dewastacji, niemieccy oku-
panci zburzyli oba pomniki. Fun-
datora parku przypomina obecnie 
tablica pamiątkowa, którą w 1989 
roku zainstalowało Miejscowe Koło 
PZKO w Czeskim Cieszynie-Parku 
Sikory. 

Po wojnie władze czechosłowac-
kie nie zgodziły się na reaktywa-

cję Macierzy Szkolnej. Park został 
upaństwowiony. W 1954 roku stał 
się własnością miasta Czeskiego 
Cieszyna. Na jego terenie odbyło 
się kilka Festiwali PZKO, na przy-
kład Festiwal 10-lecia PZKO w 1957 
roku. Jutrzejsza impreza dopisze 
kolejny rozdział do historii parku. 

Wystawę przygotowaną przez 
Ośrodek Dokumentacyjny Kongre-
su Polaków można zwiedzać do 3 
czerwca, od wtorku do piątku w go-
dzinach 8.00-15.00.  (dc)

• Autor wystawy Marian Steff ek obok tablic przybliżających międzywojenną hi-
storię Parku Sikory. Fot. DANUTA CHLUP

Zapraszamy 
do naszego stoiska
Owocowo-serowa pychotka, przysmak Asi i inne ciasta, kawa na różne sposoby oraz 
roczna prenumerata „Głosu” w promocyjnej cenie. Także „Głos”, gazeta Polaków w 
Republice Czeskiej, jeden z dwóch dzienników ukazujących się poza ojczyzną, będzie 
miał swoje stoisko podczas Festi walu PZKO.

Tomasz Wolff 

P
ytanie: kto upiecze 
ciasto na Festiwal 
PZKO, okazało 
się retoryczne. W 
redakcji pojawił 
się las rąk. Ciasta 
przygotują zatem 

praktycznie wszyscy członkowie 
ekipy „Głosu” oraz ich rodziny. 
Beata Schönwald zatroszczy się o 
owocowo-serową pychotkę, którą 
przygotowuje na różne okazje.

– Przepis dostałam od redaktor 
Henryki Bittmar już dość dawno 
temu, kiedy rozpoczynałam pracę 
w „Głosie”. Najlepszą rekomenda-
cją niech będą słowa mojej szwa-
gierki z Krakowa, która przyznała 
kiedyś, że chociaż ogólnie nie lubi 
serników, to ten jest super. To cia-
sto idealne na imprezę plenerową 
– przekonuje Beata Schönwald. 
– Nie rozpłynie się ani nie rozsy-
pie. Składa się z kilku warstw – na 
dole jest część krucha, potem ser, 
na nim świeże owoce i ponownie 
część krucha – wyjaśnia.

Skoro ciasta, to na pewno kawa, 
podawana na różne sposoby. 
Oprócz klasycznego espresso czy 
coraz bardziej popularnego ameri-
cano, będziemy serwować również 
całą paletę kaw z mlekiem w roli 
głównej – cappuccino, caff è latte 
czy late macchiato. A jeżeli mówi-

my o kawie i cieście, to będzie je 
można zjeść przy lekturze najnow-
szego wydania „Głosu”, które także 
będziemy sprzedawać. Tym bar-
dziej że w dużej mierze zostało po-
święcone sobotniemu wydarzeniu. 
W ofercie pojawią się także nasze 
koszulki.

Na naszym stoisku zobaczycie 
dwa fi lmy, które premierę będą 
miały w sobotę 20 maja. Pierwszy 
to reklama drukowanego i elek-
tronicznego „Głosu”, drugi będzie 
opowiadał o samym Festiwalu 
PZKO.

Dla gości największej imprezy 
Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego przygotowaliśmy 

także specjalną ofertę – roczną 
prenumeratę „Głosu” będzie moż-
na zamówić za 1500 koron, czyli o 
blisko 400 koron mniej niż w regu-
larnej cenie.

– Festiwal PZKO to wyjątkowe 
wydarzenie, stąd nasza oferta – 
wyjaśnia Marek Słowiaczek, prezes 
spółki Pol-Press, wydającej „Głos”. 
– Będziemy jednak promowali nie 
tylko wydanie papierowe, ale także 
nowe media. Strona www.glos.live 
po liftingu prezentuje się okazale, 
a przed nami nowe wyzwania na 
przyszłość – dodaje.

Zapraszamy do naszego stoiska 
od godziny 12.30. Na pewno nie bę-
dziecie zawiedzeni. 

• Jeden z ostatnich kadrów fi lmu promocyjnego „Głosu”. Wystąpił w nim Karol 
Suszka, długoletni dyrektor Teatru Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie. Fot. ARC
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Pod jej dłońmi fortepian 
śpiewa. Hania Rani, jedna 
z gwiazd tegorocznych 
Coloursów, polska 
kompozytorka łącząca 
neoklasycyzm z elektroniką, 
wydała wiosną świetny 
album „On Giacometti  ”. Dla 
wędrowców zakochanych 
w krainie łagodności to 
pozycja obowiązkowa. 

RECENZJE

HANIA RANI – 
On Giacometti

Jedna z gwiazd zbliżającego się festi-
walu muzycznego Colours of Ostrava 
(19-22 lipca), polska kompozytorka, 
pianistka i wokalistka Hania Rani 
(prawdziwe nazwisko Hanna Maria 
Raniszewska), nagrała w tym roku ko-
lejny wyjątkowy album. Fanom mu-
zycznego minimalizmu tej artystki nie 
trzeba bliżej przedstawiać, pozostałym 
słuchaczom polecam z całego serca 
właśnie najnowsze wydawnictwo „On 
Giacometti”, nagrane w hołdzie dla 
tworzącego we Francji szwajcarskiego 
rzeźbiarza i malarza Alberto Giacomet-
tiego (1901-1966), jednego z pionierów 
rzeźby modernistycznej na pograniczu 
ekspresjonizmu i surrealizmu. 

Hanię Rani, wielką miłośniczkę sztu-
ki współczesnej, do nagrania muzyki 
opisującej dzieło szwajcarskiego mi-
strza nie trzeba było długo namawiać. 
Album posłużył za ścieżkę dźwiękową 
do fi lmu dokumentalnego o legen-
darnym artyście w reżyserii Susanne 
Fanzun, zawiera jednak tak uniwersal-
ną muzykę, że idealnie słucha się go 
również w samotności, bez bodźców 
wizualnych. Zresztą każda z trzynastu 
kompozycji na płycie to samodzielna, 
przepiękna muzyczna ilustracja, wy-
starczy tylko zamknąć oczy i zanurko-
wać trochę głębiej, niż zwykle. 

Urodzona w 1990 roku w Gdańsku 
Hania Rani stworzyła własny, rozpo-
znawalny od pierwszych tonów styl 
grania na fortepianie. Nieco inny, niż 
Ludovico Einaudi czy Ólafur Arnalds, 
z którymi to kompozytorami często 

jest porównywana. Jej muzyka znacz-
nie mocniej zahacza o neoklasycyzm 
spopularyzowany w ostatnich dwóch 
dekadach najpełniej przez Maxa Richte-
ra, a wyczuwalny w wielu utworach 
dysonans jest jej znakiem fi rmowym. 
Wspomniana dysharmonia na płycie 
„On Giacometti” została najbardziej za-
znaczona w genialnym temacie „Time”, 
ukrytym pod numerem 10. W oddali 
słychać stary, jak gdyby nieco zepsuty 
zegar, na pierwszym planie zaś forte-
pian kreślący cudowną melancholię. 
Z fenomenem czasu zmierzyło się w 
swoich utworach wielu wspaniałych 
artystów. Art rockowa grupa Pink Floyd 
na swoim kultowym albumie „The Dark 
Side Of The Moon” (1973) stworzyła z 
tego tematu prawdziwe arcydzieło, z ko-
lei włoski kompozytor Ludovico Einau-
di, bardzo bliski sercu naszej bohaterki, 
na albumie „In a Time Lapse” (2013) 
czas potraktował jako swoistą podróż 
po własnych, najważniejszych doświad-
czeniach w życiu. Oddając się w pełni 
muzyce zawartej na „On Giacometti”, 
utożsamimy się z przemijaniem tak, jak 
gdyby był to nasz najlepszy przyjaciel. 

Album rozpoczyna się od nieco ko-
smicznej inwokacji „Allegra”, wywołu-
jącej obrazy rodem ze „spotkania trze-
ciego stopnia” z przybyszami z obcej 
planety. Szybko jednak schodzimy w 
rejony muzycznej medytacji za spra-

wą „Spring”, drugiego, pachnącego 
wiosennym deszczem tematu, w któ-
rym Hania Rani już w pełni oddała się 
grze na fortepianie. „Stampa” swoim 
spokojnym majestatem chwili w cią-
gu zaledwie dwóch minut wprowadza 
słuchacza w najbardziej dynamiczny 
utwór w zestawieniu – „Struggle”, któ-
rego też jednak artystka nie przeciągała 
poza granice wytrzymałości. Atmosfera 
chwili, a nie męczenie fortepianu, w tej 
muzyce liczy się przecież najbardziej. 
W dwóch utworach pojawiła się gościn-
nie długoletnia współpracowniczka 
Hani Rani, wiolonczelistka Dobrawa 
Czocher. Najpiękniej, przynajmniej dla 
mnie, w temacie „In Between”, w któ-
rym rytmicznie brzmiąca wiolonczela 
zamieniła się prawie w perkusję. 

Hania Rani nagrywała płytę na 
szwajcarskim bezludziu, pośród gór-
skich pejzaży. Jak zdradziła w jednym 
z wywiadów poprzedzających wydanie 
„On Giacometti”, „dom znajdował się 
w dolinie otoczonej wysokimi górami, 
gdzie zimowe słońce nie wschodziło na 
zbyt długo”. Myślę, że właśnie siódmy 
na płycie „Knots”, z przetworzonym 
komputerowo fortepianem, najbardziej 
oddaje klimat gór, zwłaszcza zaś wyjąt-
kową dla pustkowia ezoteryczną aku-
stykę. Znacznie bardziej – wbrew temu, 
co sugeruje nazwa – niż jedenasty w 
zestawieniu „Mountains”, spokojny, 

zrównoważony harmonijnie, przypo-
minający raczej spacer po plaży niż gór-
ską wędrówkę. O tym, jak mocna potra-
fi  być przyroda, słychać też w temacie 
„Storm”. Wsłuchując się w ten piękny 
utwór nie sposób jednak nie zauważyć, 
że ta burza szybko minie i znów wyjdzie 
słońce. Wiara w lepsze jutro wpisuje się 
w klimat romantycznego „Dreamy”, 
utworu utrzymanego w rytmie walca, 
chyba najbardziej zbliżonego do doko-
nań jednego z  moich ulubieńców, Lu-
dovica Einaudiego. 

Polska kompozytorka chciała na pły-
cie zmieścić szeroki wachlarz uczuć, 
które formowały artystę podczas jego 
kariery twórczej. Wspomnienia z dzie-
ciństwa, tak ważne dla każdego z nas, 
pojawiły się w fi nale albumu. „Annet-
te” opisuje matkę wspierającą syna w 
chwilach sukcesu, ale też zwątpienia. 
Hania Rani na sam koniec płyty wy-
brała temat będący hołdem dla samego 
Giacomettiego. „Alberto”, wtopiony w 
przestrzeń pomiędzy pędzlem a klawi-
szem fortepianu, w podniosły sposób 
wieńczy cały album. Jestem ciekaw, czy 
Rani odważy się zagrać w całości „On 
Giacometti” na swoim koncercie w ra-
mach tegorocznych Coloursów. Jestem 
jednak przekonany, że jej występ zapla-
nowany na środę 19 lipca, w pierwszym 
dniu festiwalu, będzie niezapomnia-
nym przeżyciem.  

• Hania Rani czaru-
je dźwiękami. 

Na 23 czerwca szykuje się nie lada grat-
ka dla wszystkich fanów koncertów pod 
gołym niebem. Festi wal Dolański Gróm 
otworzy w tym dniu swoje podwoje po 
raz trzynasty. Spotykamy się tradycyjnie 
w Parku Boženy Němcowej w Karwinie, 
w klimatycznej strefi e tamtejszej przystani, 
tym razem na koncertach zespołów Kom-
bii, Pražský Výběr, Curcuma i Happysad. 

„Głos” jako jeden z partnerów medialnych wyda-
rzenia przygotował wraz z organizatorami z MK 
PZKO w Karwinie-Frysztacie dla czytelników pięć 
podwójnych karnetów upoważniających do udziału 
w całym festi walu. W dzisiejszym numerze pora na 
czwartą odsłonę konkursową, w której do zdobycia 
jest kolejny podwójny karnet. Wystarczy udzielić 
prawidłowej odpowiedzi na poniższe pytanie i li-
czyć na łut szczęścia. Przygotowani, zahartowani 
fani polskiego rocka będą mieli oczywiście łatwiej-
szą przeprawę, bo wujek „Google” jednak wciąż nie 
jest receptą na wszystko. 
W czwartym pytaniu wracamy do tematu głów-
nej polskiej gwiazdy tegorocznego Dolańskiego 
Grómu. Wiadomo, że z zaproszenia organizatorów 
skorzystała legenda pop rocka, zespół Kombii. 

Podwójne „i” w nazwie grupy jest efektem rozła-
mu w zespole i powstania dwóch samodzielnych 
ekip – Kombii i Kombi. Właśnie Kombii, z liderem 
Grzegorzem Skawińskim, posiada prawa autorskie 
do największych przebojów, co dla fanów stanowi 
podwójną motywację, by wybrać się 23 czerwca 
do Karwiny. 

PYTANIE NR 4
Grzegorz Skawiński, wokalista 
i gitarzysta Kombii, w swojej ko-
lekcji posiada kilkanaście gitar, ale 
najczęściej gra na sprzęcie kultowej 
amerykańskiej marki, która po raz 
pierwszy trafi ła w ręce muzyków w 
1954 roku. Co ciekawe, w tym sa-
mym roku urodził się też Grzegorz 
Skawiński… Proszę zatem podać 
nazwę najbardziej ulubionej gitary 
lidera Kombii. 
Na odpowiedzi czekamy pod adre-
sem info@glos.live do następnego 
wydania Pop Artu, termin upływa 1 
czerwca. Prawidłowa odpowiedź na 

poprzednie pytanie: ostatnie albumy formacji Cur-
cuma i Happysad noszą nazwy „Ona” i „Rekordowo 
letnie lato”. Podwójny karnet trafi  w ręce Jaroslawa 
Mitrengi. Nagroda będzie do odbioru w dniu festi -
walu, na bramce przy głównym wejściu. Koniecznie 
należy zabrać ze sobą dowód osobisty.

Z »GŁOSEM« NA DOLAŃSKI GRÓM

• Grzegorz Skawiński uchodzi za 
jednego z najlepszych polskich 
gitarzystów rockowych. 
Zdjęcia: ARC

Polacy za granicą 
potrafi ą świętować
Festi wal PZKO, na którym od lat regularnie prezentowany jest dorobek polskiej mniejszości w Republice Czeskiej, 
to fenomen. Jednak w innych częściach globu Polacy też nie zapominają o swoich korzeniach, kulturze i tradycjach.

Łukasz Klimaniec

W
e d ł u g 
d a n y c h 
p o l s k i e -
go Mini-
sterstwa 
S p r a w 
Z a g r a -

nicznych, liczba Polek i Polaków 
oraz osób polskiego pochodzenia 
żyjących na co dzień za granicą 
to aktualnie około 20 milionów. 
Najliczniejsza grupa emigracji i 
osób polskiego pochodzenia, li-
cząca ok 10 mln osób, mieszka w 
Stanach Zjednoczonych. Nic za-
tem dziwnego, że obchody święta 
Konstytucji 3 Maja organizowane 
w Chicago są największą manife-
stacją polskości i należą do naj-
większych poza granicami Polski 
obchodów święta Konstytucji 3 
Maja. Mogą też pochwalić się naj-
dłuższą historią. 

Parada w USA
Pierwsze uroczystości w Chica-

go Polacy zorganizowali już w 1891 
roku. Obchody przybrały postać 
parady wielotysięcznego tłumu, 
który zebrał się pod kościołem 
pod wezwaniem św. Stanisława 
Kostki i dał wyraz swojej polsko-
ści, choć wówczas Polski nie było 
na mapie Europy. Do wybuchu 
I wojny światowej chicagowskie 
manifestacje majowe, choć mia-
ły patriotyczny charakter, były 
uroczystościami kościelnymi. Do-
piero po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości przemarsze dzie-
siątek tysięcy Polaków wpisały 
się w historię miasta. W 1974 roku 
Związek Narodowy Polski prze-
niósł je do śródmieścia Chicago 
wypracowując określony schemat 
świętowania, który jest aktualny 
do dziś – najpierw parada, później 
składanie wieńców pod pomni-
kiem Tadeusza Kościuszki oraz 
dziękczynna msza.

Od 1991 roku organizatorem pa-
rady w Chicago jest Związek Klu-
bów Polskich, a przemarsze mają 
swoje stałe miejsce w prestiżowym 
punkcie miasta na Columbus Dri-
ve z trybuną honorową naprzeciw 
fontanny Buckingham. Parada 
transmitowana jest w telewizji i In-
ternecie, a w ostatnich latach przy-
biera na świetności.

Jednak najważniejszym świętem 
Polaków i Polonii w USA jest nowo-
jorska Parada Pułaskiego. Słynna 
Piąta Aleja na Manhattanie w pierw-
szą niedzielę października wypełnia 
się kilkunastoma tysiącami Pola-
ków, których ogląda kilkadziesiąt 
tysięcy widzów. W Paradzie Puła-
skiego biorą udział m.in. polskie or-
kiestry i zespoły ludowe, dzieci z po-
lonijnych szkół, parafi e, żołnierze, 
weterani i goście z Polski. Okazją 
do jej przeprowadzenia jest Dzień 
Pamięci Kazimierza Pułaskiego, bo-
hatera wojny o niepodległość USA, 
który w Stanach Zjednoczonych ob-
chodzony jest 11 października.

Festyn w Berlinie
Z danych niemieckiego federalne-
go urzędu statystycznego wynika, 
że w Niemczech mieszka 870 995 
osób posiadających wyłącznie pol-
skie obywatelstwo. Co więcej, we-
dług niemieckiej statystyki liczba 
osób z polskim tłem migracyjnym 
w Niemczech to ponad 2 mln ludzi! 
Polacy stanowią drugą – po Tur-
kach – grupę migrantów na tery-
torium RFN i największą spośród 
krajów członkowskich Unii Euro-
pejskiej. 

Jedyną dużą imprezą polonijną 
w całych Niemczech organizowa-
ną z okazji przypadającego 2 maja 
Święta Polonii i Polaków za Grani-
cą jest Festyn Dzień Polonii w Ber-
linie. Od 2011 roku to wydarzenie 
organizuje Polska Rada Związek 
Krajowy w Berlinie. Wybrana przez 
organizatorów formuła w otwartej 
przestrzeni umożliwia udział w 
zabawie każdemu, dla kogo dobry 
obraz Polski i Polaków w Berlinie 
jest ważną wartością i pozwala włą-
czyć się w obchody ich niemieckim 
sąsiadom. Przed ratuszem w dziel-
nicy Reinickendorf na jeden dzień 
wyrasta zwykle polonijne mia-
steczko, gdzie swoją działalność 
prezentują organizacje polonijne, 
a restauratorzy serwują przysma-
ki polskiej kuchni. Na scenie wy-
stępują polscy artyści i polonijne 
zespoły, które pokazują kultural-
ny potencjał Polaków oraz wkład 
mieszkańców polskiego pocho-
dzenia w życie kulturalne stolicy 

Niemiec. Można oglądać występy 
prezentujące polski folklor i trady-
cje ludowe w wykonaniu zaproszo-
nych gości z Polski. 

Dużym wydarzeniem dla Pola-
ków mieszkających w Niemczech 
jest także Polonia Music Festival, 
seria wydarzeń muzycznych pod-
kreślających obecność polskiej 
społeczności w Niemczech oraz 
promujących polską muzykę i 
kuchnię (są m.in. pierogi, zapie-
kanki, bigos, kaszanka i kiełbasa z 
grilla). W trakcie dwudniowego fe-
stiwalu występują polskie zespoły. 
W tym roku w ramach Polonia Mu-
sic Festival w Hamburgu i Frank-
furcie wystąpią zespoły Dżem, Wil-
ki, Łzy oraz Stachursky.

Polskość w Wilnie
Na Litwie Polacy stanowią najlicz-
niejszą mniejszość narodową – we-
dług statystyk z 2021 roku to 183,4 
tys. osób, czyli 6,52 proc. ludności 
kraju. Głównym wydarzeniem in-
tegrującym polską społeczność 
jest Parada Polskości, jaką organi-
zuje Związek Polaków na Litwie. 
Głównymi ulicami Wilna przecho-
dzi świąteczna, biało-czerwona 
parada, która jest wyrazem dumy 
z bycia Polakiem na Litwie i de-
monstracją jedności. Przypomina 
też Litwinom o wielotysięcznej 
obecności Polaków w tym kraju. 
Tłum Polaków mieszkających na 
Litwie w tym roku przeszedł aleją 
Giedymina, ulicą Zamkową, obok 
Pałacu Prezydenckiego, Uniwersy-

tetu Wileńskiego, Ambasady RP aż 
do Ostrej Bramy. W świątecznym 
pochodzie szli Polacy z Wileńsz-
czyzny oraz dalszych zakątków 
Litwy, goście z Macierzy i rodacy 
reprezentujący Polonię rozsianą po 
całym świecie. Licznie reprezento-
wane były polskie szkoły, zespoły 
artystyczne, organizacje, samorzą-
dy i gminy.

Pod pomnikiem 
Mickiewicza
Polonia francuska jest jedną z naj-
liczniejszych i najstarszych na 
świecie. We Francji mieszka aktu-
alnie ponad milion osób polskiego 
pochodzenia. Główne wydarzenia 
akcentujące polskość związane są 
z obchodami Święta Konstytucji 
3 Maja i odbywają się w Paryżu. W 
kościele pod Wezwaniem Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny, 
najstarszej polskiej parafi i w sto-
licy Francji, odprawiana jest msza 
w intencji Ojczyzny z udziałem 
przedstawicieli polskiej ambasady 
oraz organizacji polonijnych i śro-
dowisk patriotycznych. Następnie 
Polacy gromadzą się pod pomni-
kiem Adama Mickiewicza w ogro-
dzie erewańskim w centrum Pary-
ża, przy moście Alma. To jedno z 
najważniejszych miejsc dla Polonii 
w Paryżu, które upamiętnia histo-
ryczne powiązania polsko-francu-
skie. 

O polskie tradycje i świętowanie 
ważnych dla Polaków wydarzeń 
dbają również polskie szkoły – w 

tym roku 14 klas z dziewięciu szkół 
w siedmiu miastach (m.in. w Pa-
ryżu, Lille, Arcueil i Argenteuil) 
zaśpiewało równocześnie Mazurka 
Dąbrowskiego z okazji Dnia Polonii 
i Polaków za Granicą.

Dni Dziedzictwa Polskiego 
Dla Polaków mieszkających w An-
glii szczególnym wydarzeniem są 
Dni Dziedzictwa Polskiego (Polish 
Heritage Days), które każdego roku 
odbywają się pod patronatem Am-
basady Polskiej w Londynie. Ich 
celem jest świętowanie i promo-
wanie polskiej kultury, dziedzic-
twa przeszłych pokoleń oraz pol-
skiego wkładu w życie kulturalne, 
gospodarcze i społeczne Wielkiej 
Brytanii, a także jeszcze bliższe 
zintegrowanie polskiej społecz-
ności z innymi społecznościami 
zamieszkującymi Wielką Brytanię, 
zarówno na poziomie lokalnym, 
jak i narodowym. W tym roku w ra-
mach siódmej edycji Dni Polskiego 
Dziedzictwa odbyło się aż 95 wyda-
rzeń w 62 miastach i miasteczkach 
Anglii, Walii, Szkocji oraz Irlandii 
Północnej. Były wykłady, koncerty, 
festiwale, turnieje, zabawy tanecz-
ne i konkursy poświęcone polskiej 
kulturze i historii. Tematem prze-
wodnim tegorocznej edycji była 
polsko-brytyjska współpraca przy 
złamaniu szyfru Enigmy, co wią-
zało się z 80. rocznicą przybycia 
polskich kryptologów Mariana Re-
jewskiego i Henryka Zygalskiego 
do Wielkiej Brytanii. 

• Obchody święta Konstytucji 3 Maja w Chicago należą do największych poza granicami Polski. Tak było w tym roku. Fot. PAI/mat. Szkoły Polskiej im. 7 Eskadry Kościuszkowskiej
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Marcin Lewandowski, 
polski biegacz, w kontekście pomysłu wprowadzenia 
w Polsce matury z… wychowania fi zycznego

CYTAT NA DZIŚ

•••
Sport to ważniejszy przedmiot niż fi zyka. 

Jeżdżę po szkołach i widzę, jak dużym 

problemem są dla dzieci podstawowe 

ćwiczenia. To już norma, że nie są w stanie 

wykonać choćby jednego podciągnięcia na 

drążku czy przewrotu w przód

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
W poniedziałek ratusz 
przeprowadził pierwszą 
licytację mieszkań w nowo 
wyremontowanej Czerwo-
nej Kolonii. Stawką było 
zdobycie umowy wynajmu 
jednego z siedmiu trzy- 
lub czteropokojowych 
mieszkań. O każde z nich 
walczyło kilkunastu chęt-
nych. Cena wywoławcza 
wynosiła 95 koron za metr 
kwadratowy, najwyższy 
wylicytowany czynsz się-
gnął jednak 172 koron. 
Czerwona Kolonia dyspo-
nuje 52 mieszkaniami o 
różnej powierzchni, licyta-
cje potrwają aż do końca 
czerwca.  (sch)

CZESKI CIESZYN
Polskie Gimnazjum im. 
J. Słowackiego ogłosiło 
we wtorek drugą rundę 
rekrutacji. Kryteria, na 
podstawie których zosta-
nie ona przeprowadzona 
z uwzględnieniem osób, 
które uczęszczały do 
czeskiej lub zagranicznej 
szkoły podstawowej, moż-
na znaleźć na stronie inter-
netowej szkoły Te muszą 
stawić się 31 maja przed 
komisją w celu wykazania 
się znajomością języka pol-
skiego, ew. polskiego i cze-

skiego. 
Chętni mogą 
składać podania 
do 23 bm., wyniki re-
krutacji zostaną opubli-
kowane 2 czerwca. Do 
przyszłorocznych klas 
pierwszych może zostać 
przyjętych 90 uczniów. 
Do obsadzenia pozosta-
ło jeszcze 14 miejsc. (sch)

KARWINA
Z mapy miasta defi nityw-
nie znikną cztery urzędy 
pocztowe. Tak wynika z 
informacji prasowej, którą 
opublikowała we wtorek 
Poczta Czeska. Prezydent 
Jan Wolf próbował co 
prawda pertraktować w 
tej sprawie z dyrektorem 
regionu morawskiego, a 
także wysłał pismo do 
dyrektora generalnego 
PC, na niewiele się to 
jednak zdało. Mieszkańcy 
muszą sę więc liczyć z 
zamknięciem placówek 
koło „Permonu” i w Sana-
torium Rehabilitacyjnym 
na Granicach, przy Alei 
Wyzwolenia w Nowym 
Mieście oraz przy ul. Ko-
smonautów w Raju. 
Więcej na str. 9. (sch)

TRZYNIEC
Wraz ze zmianą pór roku 
zmienia się również pro-
gram zajęć aktywizują-
cych pacjentów oddziału 
łóżek socjalnych Szpitala 
na Sośnie. W kwietniu 
zajęli się sadzeniem 
roślin, takich jak groch, 
fasola i ziemniaki oraz 
próbowali rozmnażania 
cebuli na wodzie i wa-
cie. Obecnie seniorzy 
obserwują ich wzrost 
oraz czekają na urodzaj. 
W wolnych chwilach 
ponadto, aby nie popaść 
w bezczynność, razem z 
wolontariuszami Diakonii 
Śląskiej tworzą biżuterię, 
a wspólnie z pracownica-
mi oddziału pieką ciasta. 
Ostatnio był to strudel 
drożdżowy z jabłkami.
 (sch)

piątek

sobota

niedziela

dzień: 12 do 15ºC 
noc: 9 do 6ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 18 do 21ºC 
noc: 9 do 7ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 21 do 23ºC 
noc: 14 do 11ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

19
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Iwo, Iwona, Urban
Wschód słońca: 4.33
Zachód słońca: 20.31
Do końca roku: 226 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Dobrych Uczynków
Przysłowie: 
„Kto sieje jęczmień na 
Urbana, będzie pił piwo 
z dzbana”

JUTRO...

20
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Bernardyn, Kolumba
Wschód słońca: 4.31
Zachód słońca: 20.33
Do końca roku: 225 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Teścia, Światowy 
Dzień Pszczół
Przysłowie:
„Gdy Bernard grzmi 
i deszczy, czerwiec 
z pogodą, a lipiec z wodą”

POJUTRZE...

21
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Jan Nepomucen, 
Tymoteusz, Wiktor
Wschód słońca: 4.30
Zachód słońca: 20.34
Do końca roku: 224 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy 
Dzień Herbaty
Przysłowie:
„Gdy na 
Wniebowstąpienie słota, 
w jesieni będzie dużo 
błota”

POGODA

KARWINA

TRZYNIEC

CZESKI CIESZYN

Wystarczy pokręcić 
korbką, wybrać za 
pomocą przycisku 
utwór z oferty 
i z urządzenia 
przypominającego 
grubą rurę płynie 
poezja, ewentualnie 
muzyka. Mowa 
o poezjomacie, 
który we wtorek 
został uruchomiony 
w Czeskim Cieszynie. 

Danuta Chlup

W 
R e p u b l i -
ce Czeskiej 
działa ok. 35 
p o e z j o m a -
tów zainsta-
l o w a n y c h 
przez On-

dřeja Kobzę z Pragi, który jest znany 
m.in. z instalacji plenerowych forte-

pianów czy też zorganizowania uczty 
przy długim stole na praskim moście 
Karola. We wtorek uruchomił kolejny 
poezjomat nad Olzą, w obecności bur-
mistrz Cieszyna Gabrieli Staszkiewicz 
oraz wiceburmistrza Czeskiego Cie-
szyna Víta Slováčka. 

Listę utworów w poezjomacie otwie-
ra pieśń „Płyniesz Olzo” do słów Jana 
Kubisza. Nagrane są także piosenki Ja-

Poezja płynąca z… rury
beata.schonwald@glos.live

W sobotę na jubileuszu „Chórku” wszystko było dopięte 
na ostatni guzik. Impreza rozpoczęła się punktual-
nie, sprzęt nie spłatał fi gla, ze sceny brzmiała piękna 
literacka polszczyzna tu i ówdzie zgrabnie ozdobiona 
przystającym do sytuacji gwarowym określeniem, a 

wykonawcy ubrani w nienagannie uszyte i wyprasowane stroje cie-
szyńskie śpiewali oryginalne cieszyński pieśniczki. Wszystko, wyda-
wać by się mogło, doskonałe, poza jednym. Tym zgrzytem był dobór 
kapeli, dokonany zresztą przed laty, skądinąd profesjonalnej i znają-
cej się na rzeczy, tyle że nie na cieszyńskiej, ale... słowackiej. Konfe-
ransjerka co prawda uzasadniła ten fakt „artystycznymi aranżacjami” 
prezentowanych przez „Chórek” cieszyńskich piosenek, do mnie ten 
argument jednak nie trafi ł, bo to trochę tak, jakby założyć do stroju cie-
szyńskiego krakowskie korale i buty kujawskie do pół łydek. Do obec-
nego na sali znawcy folkloru prof. Daniela Kadłubca też zresztą nie.

– Ta aranżacja, instrumentacja i wykonanie nie mają nic wspólne-
go z cieszyńską pieśniczką, z jej istotą, stylem, duchem, za to bardzo 
wiele z folklorem słowackim, co w istotnej mierze jest kwestią owej 
instrumentacji z cymbałami w roli głównej, decydującymi o rytmiza-
cji wykonywanych utworów, jakby rąbał siekierą, przeważnie na dwa, 
rzadziej na trzy (jakby żadnych innych rozwiązań cieszyńska piosenka 
nie dawała), co wraz z ustabilizowaną, jednostajną dynamiką, w której 
wszystko jest na forte, z ozdobnikowym prowadzeniem melodii głów-
nej każe nam zapomnieć o folklorze cieszyńskim – skomentował.

A szkoda, bo cel owego „Chórkowego” śpiewania jest zgoła odmien-
ny. Żmudne wyszukiwanie przez kierowniczkę zespołu dawnych 
cieszyńskich piosenek, systematyczna praca na próbach, zarażanie 
bakcylem folkloru cieszyńskiego dzieci – co zespołowi zresztą świet-
nie się udaje i czego przykładem jest „Chóreczek”, dbałość o strój mają 
służyć temu, żeby pieśniczki, które ongiś śpiewały nasze „prastarki”, 
ocalić od zapomnienia. Jeśli jednak pozostaną w pamięci oraz zostaną 
udokumentowane w aranżacjach z instrumentami nie z tego regionu, 
to czy rzeczywiście będziemy mogli mówić o ocaleniu?  

ZDANIEM... Beaty Schönwald

BOGUMIN

• Obok na zdjęciu to nie 
adept ninjutsu, ale deskorol-
ki. Jak mówi powyżej Marcin 
Lewandowski, faktycznie 
nasi młodzi mają różną formę 
fi zyczną. Niektórzy jednak 
robią wielkie wrażenie, jak 
widoczny obok Gabriel Koky, 
który wykorzystał ostatnie 
chwile dobrej pogody przed 
deszczem...

Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

roslava Nohavicy i Ewy Farnej czy 
też czesko-polska piosenka „Dwa 
brzegi” kapeli Izabeli i Bogdana 
Bartnickiego, która powstała po 
zamknięciu granic podczas pan-
demii koronawirusa. Większość 
nagrań stanowią wiersze, ewen-
tualnie fragmenty prozy polskich 
i czeskich artystów związanych z 
Cieszynem i regionem lub odno-

szących się do niego w swojej twór-
czości. Można posłuchać utworów 
Bogdana Trojaka, Jana Delonga, 
Juliana Przybosia, Petra Ligockie-
go, Henryka Jasiczka, Jacka Sikory, 
Władysława Sikory, Jerzego Kron-
holda, Janusza Klimszy, Zbigniewa 
Macheja, Petra Bezruča, Renaty Pu-
tzlacher, Gustawa Morcinka. Jest 
również nagranie „Šumný Těšín” 

reżysera Radovana Lipusa czy też 
tekst o powstaniu Cieszyna Fran-
tiška Slámy. 

– Czuję, że w powietrzu nad Olzą 
będą rozbrzmiewać słowa mojego 
wiersza, co jest, oczywiście, bar-
dzo miłe i wzruszające – przyznał 
obecny na otwarciu Zbigniew Ma-
chej, poeta i tłumacz. Dodał, że 
spotkał się już z poezjomatami w 
Pradze i w kilku miejscach na Sło-
wacji. 

– Cieszyn jest czeski i polski, dla-
tego również wiersze są czeskie i 
polskie. I nie tylko wiersze, ponie-
waż poezjomat nie ogranicza się do 
poezji. Wyborem utworów zajęli się 
Renata Putzlacher i częściowo Ivan 
Motýl. Nagrania robiliśmy z polski-
mi aktorami w Pradze – powiedział 
Kobza. 

Pierwotna idea była taka, że 
urządzenie stanie na chodniku 
na granicznym moście Przyjaźni. 
Tego jednak, jak poinformował 
Slováček, zabraniają przepisy. Wo-
bec tego zdecydowano o jego ulo-
kowaniu przed kawiarnią literacką 
„Avion”. 

Poezjomat umieszczono nad 
Olzą (na razie na rok) z inicjatywy 
Instytutu Polskiego w Pradze przy 
współpracy z Kongresem Polaków 
w RC. Finansowo wsparła przed-
sięwzięcie cieszyńska Fundacja 
Volens. 

• Poezjomat już działa. Na zdjęciu z otwarcia (od lewej): burmistrz Cieszyna 
Gabriela Staszkiewicz, organizator poezjomatów Ondřej Kobza, poeta Zbigniew 
Machej i wiceburmistrz Czeskiego Cieszyna Vít Slováček. Fot. DANUTA CHLUP

Masowe kontrole 
na drogach

W 
c i ą g u 
ostatnich 
dni na 
d r o g a c h 
c a ł e g o 
n a s z e g o 
w o j e -

wództwa policja przeprowadziła 
szereg akcji kontrolnych. Każda 
z nich wzięła na celownik inną gru-
pę użytkowników dróg. Mandaty 
wystawiano jednak wszystkim, 
którzy nie stosowali się do przepi-
sów kodeksu ruchu drogowego.

– Jedna z  naszych akcji bezpie-
czeństwa była ukierunkowana 
na przestrzeganie zasad obowią-
zujących w transporcie osób, do-
tyczących przewożenia ładun-
ków niebezpiecznych oraz stanu 
technicznego pojazdów. Spraw-
dzaliśmy również przestrzeganie 
obowiązkowych przerw przez kie-
rowców samochodów ciężarowych 
– poinformowała kierowniczka 
działu prasowego Wojewódzkiej 
Dyrekcji Policji RC w Ostrawie 
Pavla Jirouškowa. Dodała, że w 
związku z  tym przeprowadzono 
kontrolę 474 pojazdów oraz stwier-
dzono 208 wykroczeń. 181 z  nich 
załatwiono na miejscu, wystawia-
jąc mandaty na łączną kwotę 170 

tys. koron. Najczęściej chodziło o 
nieopłacenie winiety oraz trzyma-
nie telefonu w czasie jazdy. W przy-
padku 60 ciężarówek stwierdzono 
nadmierne obciążenie załadun-
kiem, zły stan techniczny oraz ła-
manie prawa w zakresie przepisów 
socjalnych. Kierowcom 22 z nich 
zabroniono dalszej jazdy. O wie-
le lepiej wypadły autobusy. Tylko 
jeden był w złym stanie technicz-
nym. 

W niedzielę z  kolei policja dro-
gowa skupiła się na prawidłowym 
wyprzedzaniu oraz na motocy-
klach. Z  46 przypadków łamania 

prawa 17 było związanych z  jazdą 
na motorze. Najczęściej chodziło 
o zbyt dużą prędkość. Natomiast 
w ramach ostatniej akcji, która zo-
stała przeprowadzona w tym tygo-
dniu, policja skontrolowała 1400 
pojazdów. Na gorącym uczynku 
przyłapała kierowców 221 z  nich. 
Najczęstszym „grzechem” był tele-
fon trzymany w ręce w czasie jazdy 
i zły stan techniczny pojazdu. 11 
kierowców było pod wpływem sub-
stancji odurzających. Wojewódzka 
Dyrekcja Policji zapowiada, że kon-
trole będą kontynuowane również 
w kolejnych okresach. (sch) 

• Funkcjonariusze sprawdzali m.in. zała-
dunek ciężarówek. Fot. mat. prasowe Policji RC

Patrioci 
na dwóch kółkach

Od środy do niedzieli w 
naszym regionie gosz-
czą uczestnicy 16. Spo-
tkania Motocyklistów 

na Śląsku Cieszyńskim im. Koman-
dora Wiktora Węgrzyna. Celem jest 
zapoznanie się z życiem i działal-
nością Wojciecha Korfantego oraz 
uczczenie pamięci śląskich legio-
nistów z 1914 roku. – Nie wszyscy 
o tym wiedzą, że około 600 osób 
wyszło z Cieszyna walczyć pod roz-
kazami Piłsudskiego. Wyruszyli do 
Mszany Dolnej, gdzie nie załapali 
się do pierwszej brygady. Dopiero 
w szeregach drugiej walczyli na 
przykład w Karpatach – przema-
wiał na cmentarzu w Jabłonkowie 
Mirosław Wenglorz, komandor raj-
du.

Kilka dni rajdu cechował dość 
napięty grafi k. Motocykliści po-

modlili się w Archikatedrze Chry-
stusa Króla w Katowicach, złożyli 
wieniec na grobie legionistów na 
jabłonkowskim cmentarzu, uczest-
niczyli w mszy świętej w drewnia-
nym kościółku w Olbrachcicach 
w intencji poległych w konfl ikcie 
polsko-czeskim w styczniu 1919 
roku itd. Odwiedzili też Bystrzycę 
i Istebną.

Członkowie grupy pochodzą 
praktycznie z całej Polski – z War-
szawy, Mielca, Kończyc, ale są tak-
że mieszkańcy naszego regionu, 
konkretnie Suchej Górnej. Stam-
tąd bowiem pochodzi Leszek Ży-
dek, właściciel hondy, od kilku lat 
uczestnik rajdów. W czwartek spo-
tkaliśmy rajdowiczów w Jabłonko-
wie i Bystrzycy. Więcej zdjęć można 
zobaczyć na naszej stronie interne-
towej www.glos.live.  (endy)

• W Jabłonkowie członkowie spotkania złożyli kwiaty na grobie swojego przyja-
ciela, Józefa Pilicha, niegdyś prezesa Rodziny Katyńskiej. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

oddziałów przeznaczonych do zamknięcia wymieniła Czeska Poczta po negocjacjach 
z przedstawicielami 164 miast i gmin. Ostateczna liczba jednak się nie zmieni – od 
1 lipca w całym kraju zostanie zamkniętych 300 pocztowych oddziałów. Zmiany najbar-
dziej odczuje województwo morawsko-śląskie, gdzie zamkniętych zostanie 47 urzędów 
pocztowych. Jednak w Ostrawie i Trzyńcu udało się uzgodnić, że Czeska Poczta utrzyma 
te placówki, które miasta uznają za ważniejsze dla mieszkańców, kosztem innych. I tak 
w Ostrawie-Południu, gdzie mieszka ponad 100 tys. osób, pierwotnie miały zostać 
utrzymane tylko dwa oddziały. Uzgodniono, że ostatecznie pozostaną trzy. W Trzyńcu 
natomiast zamiast kluczowego dla miasta oddziału w Tesco przy ulicy Frydeckiej poczta 
zlikwiduje oddział w Oldrzychowicach. Z powodów oszczędnościowych w Czechach 
z 3200 oddziałów pocztowych pozostanie 2900.  (klm)

21 Caritas 
świętuje 30-lecie

Minęło trzydzieści lat 
od założenia Caritasu 
w Czeskim Cieszynie. 
Jesienią odbędą się 

obchody jubileuszowe. 
Czeskocieszyński Caritas został 

założony 21 marca 1993 roku przez 
ówczesnego arcybiskupa oło-
munieckiego Jana Graubnera (w 
1993 roku nie było jeszcze diecezji 
ostrawsko-opawskiej). 

Caritas w Czeskim Cieszynie, 
początkowo mający w nazwie przy-
domek „parafi alny”, rozpoczął 
działalność od zbiórek używanych 
ubrań dla osób ubogich i bezdom-
nych. W 1996 roku uruchomił Dom 
Matek w Czeskim Cieszynie. Stop-
niowo, w odpowiedzi na potrzeby 
społeczne, rozwijano dalszą dzia-
łalność i zakładano ośrodki opieki 
dziennej i całodobowej dla senio-
rów, działania profi laktyczne, opie-
kę środowiskową i tym podobnie. 

Obecnie Caritas w Czeskim Cie-
szynie prowadzi dziesięć usług 
społecznych w ponad 20 gminach 
i nieustannie poszerza ich sieć. 130 
pracowników otacza profesjonalną 
opieką ponad 1,6 tys. klientów w 
skali roku. Ważnym elementem or-
ganizacji są wolontariusze. 

– Już teraz rozpoczęły się przy-
gotowania do obchodów jubile-
uszowych, które odbędą się w 
październiku. Będzie nam miło, je-
żeli będziemy świętowali tę roczni-
cę razem z wszystkimi, którzy 
przebyli z nami chociaż kawałek tej 
długiej, trzydziestoletniej drogi i 
pomogli nam dojść tam, gdzie dziś 
jesteśmy – mówi dyrektorka Moni-
ka Klimek. 

Dziękczynna msza święta od-
będzie się 11 października o godz. 
15.00 w Gnojniku. W miejscowości 
tej czeskocieszyński Caritas prowa-
dzi dom seniora.  (dc)

• Pielęgniarki opieki środowiskowej Caritasu w Czeskim 
Cieszynie odwiedzają chorych w ich domach. Fot. Caritas
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Święto śpiewu i tańca
W sobotę 13 maja w Domu Kultury 
Miasta Orłowa odbył się koncert 
jubileuszowy z okazji 100-lecia 
chóru „Zaolzie” oraz 75-lecia ruchu 
tanecznego w Orłowej-Lutyni. Ob-
chody odbyły się pod patronatem 
konsul generalnej RP w Ostrawie 
Izabelli Wołłejko-Chwastowicz, 
która zaszczyciła swoją obecnością 
pierwszą część koncertu, złoży-
ła jubilatom gratulacje, życzenia 
oraz podziękowała za pielęgnowa-
nie tradycji i polskości na naszym 
terenie. W koncercie wzięli rów-
nież udział zastępca burmistrza 
Orłowej, Petr Stuchlík, członek ZG 
PZKO Halina Szczotka, przedsta-
wiciele Unie českých pěveckých 
sborů, delegacje zaprzyjaźnionych 
chórów z Polski oraz okolicznych 
pezetkaowskich chórów, zespołów 
i kół PZKO.

Po uroczystym otwarciu impre-
zy, prowadzący koncert Renata 
Drösler i Jan Szymik przywitali 
na scenie pierwszego jubilata, stu-
letni chór „Zaolzie”. Wykonywał 
swój program pod batutą Magdy 

Rusek-Veseléj z  akompaniamen-
tem Lecha Gattnara, ale po jednej 
pieśni dyrygowało również dwoje 
poprzednich dyrygentów chóru 
„Zaolzie” – Marian Jędrzejczyk 
oraz Urszula Ostrčil. Ponieważ od 
2019 roku chór „Zaolzie” wspoma-
ga pięciu chórzystów skrzeczoń-
skiego chóru „Hasło”, jeden utwór 
wykonany został pod batutą jego 
dyrygentki Ireny Szeligi, która 
również brała udział w przygoto-
waniach do jubileuszowego kon-
certu. 

Drugą część programu otwo-
rzył zespół ludowy „Trojak” z 
Czernicy, który prowadzi Jerzy 
Kleczka. Następnie kapela zespo-
łu „Trojak” przygrywała do tańca 
lutyńskim tancerzom. Radość 
i wzruszenie na twarzach gości 
wywołały dzieci, które zaprezen-
towały się publiczności w wido-

wisku „Jak se dziecka bawiły”, 
następnie dorośli tancerze kilku 
generacji wykonali wiązankę tań-
ców ludowych. Choreografi ę do 
układów tanecznych opracowała 
Daria Woźnica. 

W hali wejściowej Domu Kultu-
ry Miasta Orłowej zainstalowana 
została wystawa o historii chóru 
i zespołu tanecznego przygoto-
wana przez Ośrodek Dokumen-
tacyjny Kongresu Polaków w RC. 
100 lat działalności chóru Marian 
Steff ek ciekawie przedstawił na 
trzech planszach, zaś 75 lat ze-
społu tanecznego prezentuje się 
na dwóch pozostałych. Ekspozy-
cję można była zobaczyć tylko w 
dniu jubileuszowego koncertu, 
ale już od czwartku 17 maja moż-
na ją oglądać w holu wejściowym 
do budynku Zarządu Głównego 
PZKO w Czeskim Cieszynie. 

Z okazji tych dwóch jubileuszy 
MK PZKO w Orłowej-Lutyni wy-
dało pamiątkową publikację „100 
lat śpiewu i 75 lat tańca”. Była ona 
sprzedawana w trakcie jubileuszo-
wego koncertu i można ją jeszcze 
nabyć w Domu PZKO w Orłowej-
-Lutyni.

Na zakończenie koncertu za-
brzmiało tradycyjne „sto lat” i sala 
gorącymi brawami pożegnała wy-
konawców, dziękując w ten sposób 
za niezapomniane wrażenia.

Wieczorem w sali estradowej od-
było się spotkanie towarzyskie, do 
tańca przygrywał M-band Michała 
Veselégo. Jubilaci bawili się wraz 
ze swymi gośćmi. Patrząc na tan-
cerzy średniej generacji wywijają-
cych na parkiecie razem ze swymi 
pociechami mamy nadzieję, że ro-
sną nam nasi następcy.

 Andrzej Bartulec

N A S Z E  S P R AW Y O P I N I E

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /266/

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /43/

REKLAMA

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Lekturowe rozkosze

Rozkosze biblioteczne różne mie-
wają smaki. Są tacy, dla których 
formą bibliotecznej rozkoszy jest 
spokój. I tak pisał Tomasz à Kem-

pis – „Wszędzie szukałem spokoju i nigdzie 
nie znalazłem, jak tylko w kąciku z książ-
ką”. Niekiedy spokój taki uzyskiwany był w 
dramatycznych okolicznościach. Piliniusz 
Młodszy w trakcie trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło Pompeje, czytał „Dzieje Rzy-
mu od założenia miasta” Tytusa Liwiusza. 
Opuścił dom dopiero, gdy groziło, że ten 
się zawali. We wrześniu 1939 roku w War-
szawie młodziutki Ryszard Pipes (wiele lat 
później znany historyk, profesor Harvardu 
i doradca prezydenta Ronalda Reagana) 
zaczytywał się w historii Bizancjum. Nie-
mieckie bomby spadały wówczas na War-
szawę. Niekiedy spokój jaki daje książka 
sięga aż po granicę śmierci. W czasie Wiel-
kiej Rewolucji Francuskiej pewien mar-
kiz czytał książkę wieziony pod gilotynę. 
Kiedy dalej już czytać się nie dało, zagiął 
kartkę, tak jakby miał do lektury nieba-
wem wrócić. Nie wiemy, czy czytał książkę 
zabraną ze swojej biblioteki. Można sądzić, 
że tak właśnie. Biblioteki znane były już 
w starożytnym Egipcie, a w wieku XVIII 
można było się już natknąć na biblioteki 
publiczne. Niemniej zdaje się wątpliwe, by 
to woluminy z biblioteki publicznej trafi ły 
w ręce markiza. Jedno jest pewne. Trudno 
było w sytuacji markiza lepiej podkreślić 
to, co Anglicy określają jako „splendid iso-
lation”.

I
Biblioteka to zbiór mądrości zawartych w 
zgromadzonych tam księgach. Może także 
stać się miejscem spotkań, wymiany poglą-
dów dla tych, którzy zadają sobie trud do 
jej zasobów zajrzeć. Ale – zauważmy prze-
kornie – i restauracja – jak przekonywał nie 
byle kto, bo Bohumil Hrabal – może stać 
się takim miejscem: „W każdej restauracji 
ktoś powiedział coś, o czym dowiedzieć się 
możecie tylko w uczonych księgach”. Nie 
przekreślam wagi knajpianych mądrości. 
Niemniej – okazuje się – i w restauracjach 
biblioteka może stanowić nie lada pokusę. I 
tak, w latach pięćdziesiątych, w debiutanc-
kim zbiorze opowiadań, przywoływany już 
Bohumil Hrabal pisał: „Pewna panna U 
Szenfl oków oznajmiła – głębokie przeżycie 
jest tym samym, co biblioteka uniwersytec-
ka”. 

II
Prywatna biblioteka pełni inną funkcję 
– jest fortem, twierdzą. Posiadanie zasob-
nej biblioteki jest zresztą dla postronnych 
zawsze podejrzane. – I pan to wszystko 
przeczytał? – pytają przypadkowi goście, 
kiedy wpuścić ich między domowe regały. 
Umberto Eco radzi odpowiadać, że książki 
zgromadzone w domu to tylko porcja na 
najbliższy tydzień, a resztę trzyma się na 
uniwersytecie. Ale jeśli zrezygnować z iro-
nii, to potrzebę posiadania książek w licz-
bie „nie do przeczytania” daje się uzasad-
nić tylko w jeden sposób. Jeśli się nie mylę, 
sformułował go polski historyk idei Jerzy 
Jedlicki. Otóż domowa biblioteka stanowi 
niemy wyrzut sumienia, tak jak dla innych 
odległe miejsca na mapie, których jeszcze 
nie zdążyli odwiedzić. Kiedy człowiek oglą-
da półki domowej biblioteki codziennie, ro-
śnie szansa, że – dla zwykłej przyzwoitości 
– sięgniemy po jakiś wolumin, choćby po 
to, by usprawiedliwić jego zakup. Oczywi-
ście, wszystko zależy od tego, jakie książki 
zgromadziliśmy... No cóż, pokaż mi swoją 
bibliotekę, powiem ci, kim jesteś. A sięga-

jąc po dobrą lekturę zapewnimy sobie, na 
tym tak niespokojnym świecie, odrobinę 
naprawdę twórczego spokoju. 

III 
Łukasz Zimnoch na Facebooku napisał, że 
„książka, której nie warto przeczytać drugi 
raz, to papier toaletowy”. Mocne to, bardzo 
mocne. Ale można je wzmocnić jeszcze 
bardziej. Książka „modna”, po którą się-
ga, no, powiedzmy jedno pokolenie, góra 
dwa, niewarta jest miejsca w domowej bi-
bliotece. A domowa biblioteka to swoiste 
sanktuarium. Mikołaj Machiavelli, podob-
nie jak wspomniany już Pliniusz Młodszy, 
uważny czytelnik dzieła Tytusa Liwiusza 
o historii Rzymu, ba autor „Rozważań nad 
pierwszym dziesięcioksięgiem historii Rzy-
mu Liwiusza”, pisał w liście do Franceska 
Vettorii: „Kiedy zapada wieczór, wracam do 
domu, wchodzę do swojej biblioteki i już na 
jej progu zrzucam z siebie codzienną, zbru-
kaną błotem odzież, a przywdziewam szaty 
godne królewskiego dworu; tak dostojnie 
ubrany wkraczam w odwieczną dziedzinę 
ludzi starożytnych, gdzie uprzejmie przez 
nich przyjęty posilam się tym pokarmem, 
który, tylko on, jest moim i do jego spoży-
wania urodziłem się; gdzie nie wstydzę się 
rozmawiać z nimi i pytać o racje ich czynów, 
a oni mi z właściwą sobie życzliwością od-
powiadają”. Jak widać mądrość starożyt-
nych autorów, których dzieła przetrwały, 
warta jest uwagi po wiekach. Warta więcej, 
niż tak szybko dewaluująca się wiedza nam 
współczesnych. 

IV
I dotyczy to nie tylko odległej nam w cza-
sie epoki Machiavellego, który wszak sam 
stał się w tzw. międzyczasie szacownym 
klasykiem. I ludzie nieodległego nam cza-
su docenić umieją starożytnych, których, 
jak Machiavelli, spotykają w bibliotece. W 
kronikach znanego raczej jako muzyka, ale 
przecież laureata literackiej nagrody Nobla 
Boba Dylana znaleźć można fragment po-
święcony unikatowemu przeżyciu, jakim 
stała się niegdyś dla młodego wtedy czło-
wieka pełna arcydzieł literatury biblioteka. 
Wspomina Dylan: „Obecność literatury w 
tym miejscu była tak silna, że człowiek po 
prostu musiał wyzbyć się przywiązania do 
głupoty. (…) W tym pokoju wszystko to wy-
dawało się śmiechu warte”. Otóż w tej wspa-
niałej bibliotece, w której było „wszystko” 
Dylan specjalne miejsce rezerwuje właśnie 
dla Tukidydesa. Pisze Dylan: „(…) Tukidy-
des opowieść przyprawiająca o dreszcze. 
Powstała czterysta lat przed Chrystusem i 
mówi, że natura ludzka zawsze jest wrogiem 
tego, co od niej wyższe. Tukidydes pisze, w 
jaki sposób słowa tracą zwykłe znaczenie, 
jak można w okamgnieniu wpłynąć na dzia-
łania i poglądy innych. Miałem wrażenie, 
że nic się od tamtych czasów nie zmieniło”. 
Dla Dylana w bibliotece, w której było pra-
wie wszystko, co ważne z historii literatury 
i myśli ludzkiej – wszystko w porównaniu 
z Tukidydesem było wagą lekką, wszystko 
bladło w porównaniu z mądrością autora 
„Wojny peloponeskiej”. 

V
Liwiusz, Tukidydes... Zacząłem właśnie 
czytać książkę „Lato z Homerem” (autor: 
Sylvain Tesson). Pogrążony w Homerze au-
tor przekonuje, że Iliada i Odyseja to „ko-
mentarz do bieżących wiadomości ze świa-
ta”. I dalej – że go „nauczyły mądrzej żyć”. I 
jeszcze, że „Grecy mówią nam o tym, czym 
jeszcze nie jesteśmy”. Pożyjemy, poczyta-
my, zobaczymy.  

Spróbuj wyżej

Warunkiem, czy w zasadzie ze-
społem warunków „sine qua 
non” naszej dominacji na 
Ziemi jest anatomia. Tysiące 

lat rozwoju fi logenetycznego dały ludziom 
umiejętność poruszania się na dwóch no-
gach, przeciwstawne kciuki i zdolność wy-
konywania niezwykle złożonych operacji 
myślowych, pozwalających na stopniowe 
podporządkowywanie sobie żywiołów, kon-
struowanie coraz bardziej skomplikowa-
nych narzędzi, rozbudowę struktur społecz-
nych, a w efekcie podporządkowanie sobie 
świata i pozostałych zamieszkujących go 
gatunków. Dla wiecznie niezaspokojonego 
człowieka Ziemia to oczywiście zbyt mało, 
więc, może wiedziony atawistyczną potrze-
bą terytorialnej ekspansji, a może ulegając 
pokusie poznania, choć przez naturę po-
zbawiony skrzydeł, zapragnął wzbić się w 
przestworza.

•••
Zaczęło się od rzutów kamieniami, pierw-
szych włóczni i pierwotnych bumerangów, 
niezgrabnych prób zrozumienia praw fi zyki 
i ich instrumentalnego wykorzystania. To-
warzyszyła im obserwacja natury, budowy 
ciał ptaków i owadów, zasad aerodynamiki. 
Bez wnikliwych studiów przyrody najpew-
niej nigdy nie powstałyby prototypy pojaz-
dów latających, ani na papierze, ani tym 
bardziej w warsztatach konstruktorów-wi-
zjonerów. Z najstarszymi projektami wiąże 
się zwykle Leonarda da Vinci; po przywo-
łaniu hasła „lotnictwo”, w głowie pojawiają 
się też bracia Wright, ewentualnie Mont-
golfi er. Całkiem słusznie, szkoda jednak, 
że uwadze umyka nasze własne podwórko. 
Nie pamięta się o najstarszej polskiej ae-
rodynie, samokokształtnym ornitopterze 
Tytusa Boratyniego, którego budowa, fi -
nansowana przez Władysława IV, miała 
uzasadnić prawdziwość tezy, że „latanie nie 
jest niemożliwe, tak jak to dotychczas po-
wszechnie sądzono”. Raczej nie wspomina 
się takich postaci, jak Stanisław Okraszew-
ski, nadworny minerolog i chemik Stanisła-
wa Augusta Poniatowskiego. Równolegle 
z uczonymi francuskimi przeprowadzał w 
wilanowskich ogrodach eksperymenty z 
unoszeniem balonów, wypełnionych gazem 
lżejszym od powietrza. Notabene, wiąże się 
z nimi zabawna historia, przytoczona przez 

„Gazetę Warszawską”, oddająca ducha pol-
skiego oświecenia. Po jednym z takich do-
świadczeń ów nadmuchany pęcherz wiatr 
pognał w stronę podwarszawskiego Gro-
dziska. Wypatrzył go chłop, podejrzewając 
działanie sił nieczystych, w związku z czym, 
po omówieniu sprawy z sąsiadami, zaniósł 
dziw do mieszkającego we wsi franciszka-
nina. Wszystko zakończyło się pomyślnie, 
bo okazało się, że król przewidział nagrodę 
dla znalazcy, więc ten przypadkiem zyskał 
nieco grosza „na chrzciny w tę właśnie porę 
urodzonego swojego syna”.

•••
Balonowe szaleństwo, poprzedzające sa-
molotowy boom pierwszych dekad XX 
wieku, dotyczyło w niemniejszym stopniu 
reszty kraju. „Banie powietrzne” wypusz-
czano w Krakowie, we Lwowie, a z czasem 
również w posiadłościach arystokracji. 
Trudno powiedzieć, kiedy po raz pierwszy 
aerostat ukazał się oczom Cieszyniaków, 
na pewno nie było to jednak później niż 
w 1906 r. Na Śląsku Cieszyńskim zorgani-
zowano wówczas z wielkim rozmachem (i 
udziałem samego cesarza) manewry wojsk, 
w których udział wzięło ponad 63 tysiące 
żołnierzy: piechota, kawaleria, artyleria i... 
dwa duże balony. Trzy lata później miastu 
złożona została propozycja zorganizowa-
nia w jego okolicy stacji, mogącej w przy-
szłości stanowić lądowisko dla balonów i 
sterowców. Przedsięwzięcie może nawet 
doszłoby do skutku, Cieszyn nie był jednak 
w stanie zaoferować drezneńskiemu Towa-
rzystwu Żeglugi Powietrznej dostatecznie 
dużego areału.

•••
Sterowce, będące owocem wieloletnich 
prób zwiększenia efektywności balonów 
poprzez umożliwienie ich załodze kontroli 
prędkości i kierunku niezależnie od wiatru, 
rozpalały umysły konstruktorów II poł. XIX 
wieku. Zeppeliny stały się symbolem nie-
mieckich podbojów przestworzy i to one, 
na krótko przed wybuchem Wielkiej Woj-
ny, rozpoczęły nowy, powietrzny rozdział 
w historii transportu. Jako mniej zawodne 
środki komunikacji, w pasażerskim ruchu 
lotniczym na kilka lat wyparły samoloty. Te 
jednak na piedestał miały zostać wyniesio-
ne już niebawem. 

• Obraz "Bociany" Józefa Chełmońskiego z 1900 roku. Znajduje się w zbiorach Muzeum Narodowe-
go w Warszawie.  Fot. ARC

GŁ-001

● Wielkie świętowanie odbyło się 13 maja w Domu Kultury Miasta Orłowa.

● W wydarzeniu uczestni-
czyli przedstawiciele róż-
nych pokoleń. Zdjęcia: ARC

Pomniczki »opowiedzą« 
o ofi arach 
Stowarzyszenie Olza Pro z Czeskiego 
Cieszyna wysłało do Ministerstwa Kultury 
RC wymagane przez ministerstwo pomiary 
geodezyjne pomniczków żywocickich. Są 
one dodatkiem do wniosku o wpisanie stel 
na listę zabytków. Koszty pomiarów musiał 
pokryć wnioskodawca. Olza Pro otrzymało 
na ten cel dofi nansowanie w wysokości 
32 tys. koron z Funduszu Rozwoju Zaolzia 
Kongresu Polaków w RC. Był to tak zwany 
projekt sterowany, czyli wyższej wagi, 
rozpatrywany przez Radę Kongresu. 

Danuta Chlup

R
ó w n o c z e ś n i e 
r e a l i z o w a n y 
jest ciekawy 
projekt sto-
w a r z y s z e n i a 
Životice Sobě 
(Żywocice So-

bie) z Hawierzowa-Żywocic. Obok 
poszczególnych pomniczków 
instalowane są stopniowo meta-
lowe stojaki z kodami QR odsy-
łającymi do informacji o osobie 
lub osobach, których nazwiska 
widnieją na stelach. Postawiono 

ich już kilkanaście. Informacje – 
takie jak data urodzenia, zawód, 
narodowość, adres zamieszkania, 
ale też wspomnienia świadków 
oraz materiał zdjęciowy pochodzą 
z książki „Svědectví ze Životic” 
(„Świadectwo z Żywocic”) prof. 
Mečislava Boráka.

– Chcielibyśmy, aby informacje 
te zostały przetłumaczone rów-
nież na język polski, ponieważ 
większość ofi ar stanowili Polacy 
– powiedział w rozmowie z „Gło-
sem” Martin Cyž z Żywocice So-
bie.  

Projekt realizowany jest przy 

współpracy z  Gimnazjum przy 
ul. Komeńskiego w Hawierzowie. 
Gimnazjaliści wykonali dokumen-
tację zdjęciową i przygotowali 
kody QR. Koszty przedsięwzięcia 
pokryto z  darów. Do końca czerw-
ca zostaną umieszczone w terenie 

wszystkie kody oraz dwie duże 
mapy. 

– Już dzisiaj można wybrać się 
na ciekawy spacer z komórką w 
ręku i dowiedzieć się czegoś więcej 
o ofi arach mordu w Żywocicach – 
zachęca Cyž. 

Pomniczki rozsiane po Żywoci-
cach i częściowo także sąsiednich 
miejscowościach stoją w miej-
scach, gdzie zginęło 36 mężczyzn, 
w większości Polaków, zastrzelo-
nych przez Niemców 6 sierpnia 
1944 roku.  

● Po zeskanowaniu kodu dowiemy się 
m.in., że Józef Kraina był górnikiem i zo-
stał zamordowany w wieku 33 lat. 
Fot. DANUTA CHLUP
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Tacy byliśmy.
Irena Jarocka
Sobota 20 maja, godz. 13.05 

PIĄTEK 19 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się w 
Polsce. Nakło nad Notecią 7.00 Woj-
ciech Cejrowski - boso przez świat. 
Nowa Gwinea 7.30 Pytanie na śnia-
danie 10.35 Panorama kraj 10.40 Py-
tanie na śniadanie 11.10 Stacja inno-
wacja 11.30 Ja to mam szczęście! (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 M jak miłość 
(s.) 14.00 Giganci nauki. Kalendarze 
i rachuba czasu 15.00 Wiadomości 
15.20 Bajki naszych rodziców. Król 
Maciuś Pierwszy 15.45 Bajki naszych 
rodziców. Kulfon, co z ciebie wyro-
śnie?! 16.05 Kulisy dobrego humoru 
17.00 Teleexpress 17.20 Zakochaj się 
w Polsce. Sejny 17.55 Polonia Express 
18.10 Niezwykłe historie Biało-Czer-
wonych 18.30 Informacje kultural-
ne 18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.15 
Na dobre i na złe (s.) 21.10 Na sygna-
le. Alek 21.35 Taka jak ty. Dominika 
Gawęda 22.00 Zoom Polonii 22.05 
Polonia 24 22.35 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.). 

SOBOTA 20 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Giganci histo-
rii. Polscy medaliści olimpijscy 7.20 
Balans bieli 7.55 Pytanie na śniada-
nie 11.25 Podróż za jeden uśmiech. 
Babciu! Ratunku! 11.55 Podróż za 
jeden uśmiech. Grzybobranie 12.30 
Tajemnica Sagali. Posłańcy ognia 
13.05 Tacy byliśmy. Irena Jarocka 
13.35 Okrasa łamie przepisy. Kuch-
nia polska 14.05 Na dobre i na złe (s.) 
15.00 Taka to robota, czyli kabareto-
wy przegląd zawodów 16.00 Kultu-
ralni PL 17.00 Teleexpress 17.20 M 
jak miłość (s.) 18.10 Szansa na suk-
ces. Opole 2023 2. Opolskie premiery 
XXI wieku 19.10 Informacje kultural-
ne 19.30 Wiadomości, pogoda, sport 
20.20 Dom pod Dwoma Orłami (s.) 
21.15 Moja krew 22.55 Muzyczne 
NAJ. Agnieszka Osiecka 23.30 Pola-
cy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 21 MAJA 
6.00 Giganci nauki. Kalendarze i 
rachuba czasu 6.50 Zmiennicy (s.) 
8.00 30 lat dookoła świata, czyli ju-
bileusz TVP Polonia 8.40 Kino retro. 
Doktór Murek 10.20 Ziarno 10.50 
Słowo na niedzielę. Tajemnicza mapa 
Jezusa, czyli o niewysłuchanych 
modlitwach 11.00 Transmisja mszy 
świętej z parafi i pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny we From-
borku 13.30 Polki w Gruzji 13.55 Mu-
zyczne NAJ. Andrzej Zaucha 14.15 
Zmiennicy (s.) 15.20 Niedziela z.... 
Robertem Glińskim 16.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Nowa 
Gwinea 16.30 Polacy to wiedzą! (te-
leturniej) 17.00 Teleexpress 17.25 
M jak miłość (s.) 18.20 „Ja to mam 
szczęście!” - ulubione skecze 18.35 
Co dalej? O tym mówi świat 19.10 In-
formacje kulturalne 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.20 Komisarz 
Alex 17. Dziewczyny na sprzedaż (s.) 
21.15 Teatr Telewizji. Apollo z Bellac 
22.30 Największe przeboje. Zdzisła-
wa Sośnicka 23.25 Słownik polsko@
polski. 

PONIEDZIAŁEK 22 MAJA 
6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Modlitwa o pokój 6.50 Kalen-
darium powstania styczniowego 
1863 7.00 Smaki świata - po iberyj-
sku 7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Panorama 10.45 Pytanie na śnia-
danie 11.10 Polonia Express (mag.) 

11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Komisarz Alex 17 (s.) 
13.05 Sprawiedliwi. Kto ratuje jedno 
życie 14.00 Teatr Telewizji. Apollo z 
Bellac 15.20 Figu Migu na planecie 
Czochras 15.35 Zwierzaki Czytaki. 
Atrakcja kulinarna 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Słownik polsko@polski 17.55 
Kamperem po południu 18.15 Polacy 
światu 18.30 Informacje kultural-
ne 18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.20 Dom (s.) 
22.05 Polonia 24 22.35 Z archiwum 
i pamięci. Moja muzyka 23.15 30 lat 
dookoła świata, czyli jubileusz TVP 
Polonia 23.30 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 23 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Anna Dymna 
- spotkajmy się. Robert Mielczarek 
7.00 Co dalej? 7.30 Pytanie na śnia-
danie 10.35 Panorama 10.40 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 Kamperem 
po południu 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Dom (s.) 
14.05 Giganci historii. Bitwa o Mon-
te Cassino 15.00 Wiadomości 15.15 
Przystanek Historia. Grupy Oporu 
Solidarni 15.35 Przyjaciele. Filmówka 
15.45 Mrówki górą! Sekretne życie ro-
ślin. Dziki zakątek 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Studio Wschód 17.55 Nad Niemnem 
18.10 Studio Lwów 18.30 Informa-
cje kulturalne 18.45 Czym żyje świat 
19.05 Gra słów. Krzyżówka 19.30 
Wiadomości, pogoda, sort 10.20 Oj-
ciec Mateusz 16 (s.) 22.05 Polonia 24 
22.35 Józef Wybicki. Po pierwsze do-
bro ojczyzny 23.30 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 24 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Stacja innowa-
cja 6.45 Polacy na ratunek Żydom. 
Rodzina Watrakiewiczów 7.00 Qul-
szoł - kulinarne potyczki 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 10.35 Panorama 
10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 
Studio Lwów 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Ojciec 
Mateusz 16 (s.) 14.00 Józef Wybicki. 
Po pierwsze dobro ojczyzny 15.00 
Wiadomości 15.20 Animowanki. 
Agatka 15.40 Nela Mała Reporterka. 
Schronisko dla ptaków 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Czarna perła Bałkanów 17.55 
Kierunek Zachód 18.10 Magazyn z 
Wysp 18.30 Informacje kulturalne 
18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 
Blondynka 3 (s.) 22.05 Polonia 24 
22.35 Magazyn Ekspresu Reporte-
rów 23.30 Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 25 MAJA 
6.00 Polonia 24 6.30 Słownik pol-
sko@polski 7.00 Co dalej? 7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.30 Panorama 
10.40 Pytanie na śniadanie 11.10 
Nad Niemnem 11.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 12.00 Wiadomości 12.15 
Blondynka 3. Każdy ma swoją ta-
jemnicę 14.00 Polski El Greco 15.00 
Wiadomości 15.20 Bajki naszych 
rodziców. Miś Uszatek 15.40 Bajki 
naszych rodziców. Dziwne przygo-
dy Koziołka Matołka 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Stacja innowacja 17.45 Olim-
pijski Kraków (mag.) 17.55 W 
obiektywie Polonii. Wschód 18.10 
Wilnoteka 18.30 Informacje kultu-
ralne 18.45 Czym żyje świat 19.05 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
19.30 Wiadomości, pogoda, sport 
20.20 Trzeci ofi cer (s.) 22.05 Polo-
nia 24 22.35 Polski El Greco 23.30 
Leśniczówka (s.). 

Polskie gimnazjum w czołówce

Pismo „Reitingai” w ubie-
głym tygodniu ogłosiło 
ranking najlepszych szkół 
i uczelni wyższych na 

Litwie. Tradycyjnie, spośród pol-
skich placówek oświatowych, w 
czołówce znalazło się Gimnazjum 
im. Jana Pawła II. 

W przypadku gimnazjów „Re-
itingai” opublikowało dwa ran-
kingi, czyli szkoły z dodatkową 
rekrutacją oraz bez takiej możli-
wości. W pierwszej kategorii prym 
wiedzie Liceum Wileńskie. Nato-
miast w przypadku szkół gimna-
zjalnych bez dodatkowej rekrutacji 
na pierwszym miejscu znalazło się 
Liceum Kłajpedzkie. 

Na Litwie nie ma szkół polskich, 
gdzie może być stosowana dodat-
kowa rekrutacja. Tradycyjnie w 
czołówce znalazło się Gimnazjum 
Jana Pawła II w Wilnie, które w tym 
roku uplasowało się na 18. miejscu. 
Porównując z rokiem 2022 szkoła 
spadła o 9 miejsc, natomiast jeśli 
porównamy z rokiem 2021, kiedy 
placówka znalazła się na miejscu 

40, to obecnie odnotowała skok o 
kilkadziesiąt miejsc.

– Na rankingi trzeba bardzo uważ-
nie patrzeć. Ranking nie pokazuje 
wartości danej szkoły, tylko pokazu-
je „rezultat na wyjściu”. Nie można 
w czambuł potępiać wszystkich, któ-
rzy znajdują się niżej setnego miej-
sca, ponieważ trzeba uwzględnić 

kontekst społeczno-ekonomiczny 
i jakie dzieci przychodzą do szko-
ły. Dlatego nie trzeba gloryfi kować 
rankingów, ale patrzeć na wskaźni-
ki, które w rankingu są brane pod 
uwagę – powiedział „Kurierowi Wi-
leńskiemu” Adam Błaszkiewicz, dy-
rektor Gimnazjum im. Jana Pawła II.

 „Kurier Wileński”/LITWA

• „Nie trzeba gloryfi kować rankingów” – mówi Adam Błaszkiewicz. 
Fot. MARIAN PALUSZKIEWICZ

W polonijnej 
rodzinie

R
ozpoczęła się rekru-
tacja uczestników VI 
Polonijnego Festiwa-
lu Polskiej Piosenki 
„Opole 2023”, który 
odbędzie się w dniach 
6-10 lipca br.. Organi-

zatorem jest Opolski Oddział Stowa-
rzyszenia „Wspólnota Polska”. Orga-
nizatorzy zapraszają wykonawców 
polonijnych z całego świata, także 
działaczy oraz dziennikarzy polonij-
nych mediów. Przed nami kolejna 
fascynująca przygoda wakacyjna w 
Opolu-Stolicy Polskiej Piosenki.

Zasady udziału są identyczne jak w 
latach poprzednich. Należy przygo-
tować trzy polskie piosenki: patrio-
tyczne, rozrywkowe oraz w stylu folk 
(jedna z nich może być autorska). 
Format MP3 + karta uczestnika. Wy-
magane jest elektroniczne wypełnie-
nie formularza zgłoszeniowego oraz 
nadesłanie proponowanego repertu-
aru konkursowego do 10 czerwca br. 
na adres: festiwalpolonijny.opole@
gmail.com

„Moim jesteś Opole. W tobie sło-
wo moje! Słowo niezwyciężone, jak 
wszystko, co polskie. Oto na ziemi 
Ojców słowem żywym stoję! Miasto 
moje – Opole – jakżeś ty opolskie”. 
Tak w 1937 roku pisał o Opolu Jan 
Edmund Osmańczyk czując w tym 
mieście wciąż polskiego ducha, choć 
przecież od dekad konsekwentnie 
zwalczanego przez politykę pruską 
a potem hitlerowską. Polskość, Po-
lacy, Polonia w Opolu – to tematy 
sięgające bardzo dawnych czasów, 
na długo przed powstaniem Związ-
ku Polaków w Niemczech w 1922 r. I 
choć w państwie niemieckim nigdy 
zbyt wielkiej przestrzeni dla polsko-
ści nie było, ludzie tu mieszkający 

trwali w bardziej lub mniej świado-
mej polskości, a nośnikiem ich toż-
samości były tradycje, wiara a nade 
wszystko język. Szczególnie ważną 
role w przechowaniu polskości na 
tych ziemiach odegrała pieśń ludu 
zamieszkującego prawy brzeg Odry i 
z tego choćby tylko powodu polskiej 
pieśni ludowej na Śląsku należy się 
nieustający hołd.

Pierwszy hołd polskiej pieśni zło-
żyli już w 1963 r. pomysłodawcy trwa-
jącego do dziś Krajowego Festiwalu 
Piosenki Polskiej, który przez ponad 
pół wieku, krok po kroku, budował 
markę Opola, jako stolicy polskiej 
piosenki. Hołd śląskiej pieśni odda-
no też w 1967 r w Gogolinie, kiedy to 
w tym uroczym miasteczku posta-
wiono pomnik Karolince i Karlikowi, 
bohaterom piosenki znanej na całym 
świecie, wszędzie tam, gdzie biją 
polskie serca. Tego typu „pomniki”, 
honorujące polską pieśń to swoiste 
vota dziękczynne za powrót Śląska 
do Macierzy i że dziś na ziemi opol-
skiej można bez ograniczeń mówić 
i śpiewać po polsku. Powinny one 
stanąć w każdym miasteczku, i na 
każdej wsi ,w okolicach Opola, gdzie 
żyli i o Polskę w powstaniach walczy-
li Polacy.

Cel nadrzędny tej imprezy to in-
tegracja wykonawców polonijnych, 
działających w ogromnym rozpro-
szeniu. Jest on realizowany jeszcze 
długo po festiwalu, dzięki portalom 
społecznościowym, które rozgrzane 
są do czerwoności festiwalową ra-
dością, przyjaźnią i festiwalowymi 
wspomnieniami. Interesujące jest 
to, że ta polonijna brać, która zjeż-
dża ochoczo do Opola, nastawiona 
jest nie na rywalizację, lecz raczej na 
wymianę doświadczeń i przeżycie 
festiwalowej przygody w Ojczyźnie 
przodków.

Pisząc o polonijnym festiwalu w 
Opolu warto zwrócić uwagę na po-
pularyzatorskie i edukacyjne aspek-
ty tego artystycznego przedsięwzię-
cia . Młodzi Polonusi, wychowani 
poza krajem, często nie znają pio-
senek będących kanwą polskiego 
dziedzictwa muzyczno-wokalnego. 
Bywa, że młodzi polonijni wyko-
nawcy nie znają też kultowych pol-
skich piosenek, w tym bogatego 
repertuaru pieśni patriotycznych. 
Opolski festiwal polonijny stwarza 
mechanizmy sprzyjające ich pozna-
waniu.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

• Migawka z jednej z po-
przednich edycji. Fot. ARC

Ruszyła 
rejestracja
W tym tygodniu ruszyła rejestracja uczestników XXI Światowych Letnich Igrzysk 
Polonijnych, które w terminie od 26 do 31 sierpnia odbędą się na Dolnym Śląsku 
– w Nysie i Wrocławiu. Jak poinformował wczoraj „Głos” kierownik reprezentacji 
Polaków w RC, Arnold Sikora, zainteresowanie igrzyskami ze strony Zaolziaków jest 
ponownie ogromne. – Na razie mamy na liście 62 sportowców. To świetny wynik – 
podkreślił wiceprezes PTTS „Beskid Śląski”, organizacji, pod szyldem której wystartują 
w imprezie Polacy mieszkający w Republice Czeskiej. 

Janusz Bitt mar

R
ejestracja ru-
szyła ofi cjalnie 
18 maja, ale już 
wcześniej temat 
te g oro cznych 
igrzysk zdo-
minował wiele 

imprez sportowych na Zaolziu. 
Cieszę się, że również w tym roku 
wystawimy w zawodach pokaźną 
i mocną drużynę – powiedział 
naszej gazecie Sikora. Zgłoszenia 
uczestników pragnących rywa-
lizować w igrzyskach w barwach 
PTTS „Beskid Śląski” należy wy-
słać na adres: asdenas@seznam.
cz, dokładne informacje dotyczą-
ce organizacji wyjazdu, zakwa-
terowania i kwestii sportowych 
zostaną przedyskutowane na 
czerwcowym spotkaniu organiza-
cyjnym (data zostanie ustalona). 
Wiadomo już, że reprezentacja 
Polaków w RC zaprezentuje się w 
igrzyskach w jednolitych sporto-
wych kurtkach, tak jak przystało 
na poważną imprezę. 

Jak czytamy na ofi cjalnych 
stronach imprezy, w trakcie XXI 
Światowych Letnich Igrzysk Po-
lonijnych Nysa-Wrocław 2023 
proponowane są następujące 

dyscypliny (według kolejności 
rozgrywek): badminton indywi-
dualnie i drużynowo, bieg na 5 
km, nordic walking, turniej ro-
dzinny, kajakarstwo, kolarstwo 
MTB, piłka siatkowa plażowa, 
futsal, koszykówka, piłka noż-
na, pływanie w stylach dowol-
nym i klasycznym, motylkowym 
i grzbietowym, indywidualnie i 
w sztafecie – dystanse 50 m, 100 
m, tenis ziemny, lekkoatletyka – 
biegi na 100 m, 400 m, 1000 m, 
3000 m, sztafetę 4x100 m, skok w 
dal, skok wzwyż, rzut ciężarkiem, 
pchnięcie kulą, rzut oszczepem, 
brydż, piłka siatkowa, szachy, 

strzelectwo – pistolet i karabinek, 
tenis stołowy.

Organizatorem Igrzysk jest tra-
dycyjnie Stowarzyszenie „Wspól-
nota Polska”, które wraz z Mini-
sterstwem Sportu oraz Polskim 
Komitetem Olimpijskim dba-
jącym o poziom merytoryczny 
zawodów przygotowało oprócz 
letnich konkurencji sportowych 
moc atrakcji, z których słyną po-
lonijne igrzyska – m.in. spotkania 
z wybitnymi polskimi sportow-
cami, olimpijczykami, wieczory 
tematyczne poświęcone Polonii, 
wycieczki krajoznawczo-histo-
ryczne, program integracyjny. 

Historia igrzysk polonijnych rozpoczęła się w 1933 roku, kiedy to podczas 
V Zjazdu Rady Organizacyjnej Polaków z Zagranicy postanowiono 
zorganizować w ojczyźnie I Polonijne Igrzyska Sportowe. II wojna światowa 
i niechęć do nich w czasach PRL sprawiły, że do idei polonijnych igrzysk 
wrócono dopiero po wielu latach.
W latach 90. pierwszy prezes Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, prof. 
Andrzej Stelmachowski, wskrzesił Światowe Igrzyska Polonijne i od 
tamtego czasu stały się wydarzeniem cyklicznym. Ostatnie, XX Światowe 
Letnie Igrzyska Polonijne, odbyły się w 2021 roku w Pułtusku, natomiast 
XV Światowe Zimowe Igrzyska Polonijne pod koniec roku 2022 w Wiśle. 
Zawodnicy mieli do wyboru cała paletę dyscyplin. Nie inaczej będzie w tym 
roku w Nysie i Wrocławiu.

SIATKÓWKA – FINAŁ LIGI MI-
STRZÓW MĘŻCZYZN: ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle — Jastrzębski Węgiel 
(sob., 20.30 w Turynie, transmisja w 
stacji Polsat). 
PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Ostrawa – Teplice (niedz., 15.00). 
FNL: Karwina – Slavia Praga B 
(niedz., 17.00). DYWIZJA F: W. Mię-
dzyrzecze – Karwina B (sob., 10.00), 
Hawierzów – Frensztat p. R. (niedz., 
10.15), Bogumin – Karniów (niedz., 
17.00). MISTRZOSTWA WOJE-
WÓDZTWA: Haj – Cz. Cieszyn, 
Datynie Dolne – Oldrzyszów (sob., 
17.00), P. Polom – Slavia Orłowa 
(niedz., 17.00). IA KLASA – gr. B: St. 
Miasto – Sucha Górna, Stonawa – 
Bystrzyca, L. Piotrowice – Śmiłowice, 

Jabłonków – Libhošť (sob., 17.00), 
Olbrachcice – Dobrati ce (niedz., 
17.00). IB KLASA – gr. C: Gnojnik 
– Liskowiec, Sedliszcze – Pietwałd, 
Dobra – Wierzniowice, B. Orłowa – 
Baszka, Dziećmorowice – Wędrynia 
(sob., 17.00), I. Piotrowice – Żuków 
G. (niedz., 17.00). MP KARWIŃSKIE-
GO: Cierlicko 2022 – Łąki, Dąbrowa 
– Sj Pietwałd, Lutynia D. – G. Ha-
wierzów (sob., 17.00), Hawierzów B 
– V. Bogumin, G. Błędowice – Sucha 
Górna B (niedz., 17.00). MP FRY-
DEK-MISTEK: Janowice – Bukowiec, 
Niebory – Piosek, Toszonowice – 
Mosty k. J. (sob., 17.00), Śmiłowice B 
– Hukwaldy (niedz., 10.00), Milików 
– Prżno, Gródek – Wojkowice, No-
szowice – Nawsie (niedz., 17.00).  (jb)

Zadecyduje 
niedziela

Nikt nie twierdził, że to 
będzie łatwa jazda. W 
fi nale Chance Ekstrali-
gi piłki ręcznej zespół 

Banika Karwina przegrał w środę u 
siebie z Pilznem 29:34 i po czterech 
meczach mamy remis 2:2. Decydu-
jące starcie w niedzielę w Pilźnie 
(17.00). 

Plan gospodarzy był prosty: 
wygrać po raz trzeci z Pilznem i 
świętować złoty medal wspólnie z 
kibicami w swojej hali. Scenariusz 
meczu nie układał się jednak ide-
alnie, do przerwy obrońcy tytułu 
przegrywali 14:15, a zmiany na 
lepsze nie przyniosła też druga od-
słona, w której Pilzno jeszcze moc-
niej podkręciło tempo. W połowie 

drugiej partii meczu podopieczni 
Michala Brůny nie ustrzegli się 
błędów technicznych, które rato-
wali następnie faulami. Pilzno w 
okresie przewagi liczebnej zadało 
gospodarzom kluczowe ciosy z kar-
nych oraz kontrataków. Bramkarz 
Martin Galia dwoił się i troił, ale 
wobec czystych okazji rywala nie 
był w stanie niczego wskórać.

– Komfort psychiczny będzie 
teraz po stronie Pilzna, które prze-
grywało w serii 0:2. Oczywiście nie 
składamy broni i powalczymy w 
niedzielę o zwycięstwo – zadekla-
rował Galia. Na parkiecie Pilzna 
zabraknie jutro kontuzjowanego 
rozgrywającego Banika Dominika 
Soláka.  (jb)

4. FINAŁ CHANCE EKSTRALIGI

KARWINA – PILZNO 29:34
Do przerwy: 14:15. Najwięcej bramek: Skalický 10/2, Užek 6, Harabiš 3, Solák 
3 – Douda 11/7, Nejdl 7, Bláha 3, Stehlík 3. Stan serii: 2:2. 
Karwina: Galia, Mokroš – Brychlec, Růža, Patzel, Plaček, Fulnek, Užek, Pelák, 
Harabiš, Solák, Skalický, Široký, Nantl, Ptáčník, Franc.

● O zwycięzcy zadecyduje piąty mecz. Fot. hcb-karvina

Kacper Tekieli, 
zmarły tragicznie w Alpach polski alpinista, mąż Justyny Kowalczyk

Każdy, kto się wspina, szuka swojej drogi. To jest synonim 
wspinania się, bez względu na poziom sportowy. Chodzenie 
normalnymi drogami to jest turystyka

● Nasza ekipa podczas igrzysk w Pułtusku. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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I N F O R M A T O R 
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PIĄTEK 19 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położne 
(s.) 9.55 Borsuk 10.35 Opowiadaj (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe wia-
domości 12.30 Sama w domu 14.00 
Na tropie 14.25 Reporterzy TVC 15.10 
Uśmiechy Viktora Polesnego 15.50 
Łopatologicznie 16.45 Mieszkać jak… 
w aksamicie 17.15 AZ kwiz 17.40 Jak 
oszczędzać energie 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Królewna i połowa kró-
lestwa (bajka) 21.45 Wszystko-party 
22.45 Hercule Poirot (s.) 0.30 Zabój-
cze szyfry (s.) 1.15 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Ślady Járy 
Cimrmana 9.00 Nowa Zelandia 9.55 
Niesamowite zwierzęce rodziny 
10.50 Madagaskar – drzewa a ludzie 
11.50 Ostatnie rajskie pustkowia 
12.50 Noc długich noży 13.45 Klej-
noty średniowiecznego Paryża 14.35 
Hitler i Stalin 15.30 Cuda techniki 
16.20 Futuretro 16.50 Sąsiedzi 17.20 
Księżna Diana 18.05 Praskie pogoto-
wie 18.45 Montana 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 Bez 
wyraźnych motywów (fi lm) 21.45 
Czarna wdowa (fi lm) 23.25 Lotnicze 
katastrofy 0.10 Dzień zwycięstwa w 
Europie. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Złoty łabędź (s.) 10.50 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.40 Mentalista (s.) 15.35 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Słońce, siano, erotyka (fi lm) 
22.05 Niezniszczalni (fi lm) 0.10 Men-
talista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.10 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.30 Policja Hamburg (s.) 13.30 Ko-
misarz Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefi e 
15.50 Koko ve varu 16.50 Policja w 
akcji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Kochamy Czechy 22.00 
Porządki 23.00 Tak jest, szefi e! 0.00 
Policja w akcji. 

SOBOTA 20 MAJA 

TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopatolo-
gicznie 7.20 Kochamy zwierzęta 7.50 
Kleofasek (bajka) 8.20 Borsuk 9.00 
Uśmiechy Marii Rosůlkovej 9.45 Gej-
zer 10.15 Wszystkie zwierzęta duże i 
małe (s.) 11.05 Wszystko-party 12.00 
Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 13.00 Wiadomości 
13.05 Zbójnicka bajka (bajka) 13.45 O 
białym jąderku (bajka) 14.50 Boha-
terski kapitan Korkoran (fi lm) 16.25 
Panna Marple (fi lm) 17.55 Ogrody 
Ferdynanda 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.05 Cuda natury 21.20 
Michael Kocáb 23.05 Maigret i lepsi 
ludzie (fi lm) 0.40 Jedyna miłość Ri-
charda Wagnera (fi lm). 
TVC 2 
6.00 Największe bitwy czołgowe 
6.45 Schronisko dla szympansów 
Jane Goodall 7.40 Sto cudów świata 
8.35 Na rowerze 8.50 Odkrywanie 
smaków z Gordonem Ramsey 9.35 

Mistrzowie starych rzemiosł 10.00 
Lotnicze katastrofy 10.50 Auto moto 
świat 11.05 Auto moto test 11.15 Pięk-
ne amerykańskie miasta 12.10 Miasta 
bez barier 12.20 Babel 12.45 30 lat 
lady Diany 13.35 Matses 14.20 Obli-
cze miłości (fi lm) 15.50 Błękitna krew 
16.45 Dzika Australia 17.35 Cudowna 
planeta 18.30 Najpiękniejsze krajo-
brazy świata 19.20 Sąsiedzi 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Wilki morskie (fi lm) 22.05 
Dziewczyna we mgle (fi lm) 0.10 Fau-
da (s.). 
NOVA 
6.20 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 12.00 
Poradnik domowy 13.15 Słodkie 
zmartwienia (fi lm) 15.15 Wygrane 
marzenia (fi lm) 17.20 Duże dzieci II 
(fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Pościg – wydanie specjalne 
21.40 Lodowy szlak (fi lm) 23.55 Be-
rek (fi lm). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.10 Cyklosalon.tv 
7.40 Podróże z tatą 8.25 Autosalon.
tv 9.30 7 przypadków Honzy Dědka 
10.45 Agrometal (s.) 11.55 Morder-
stwa w Midsomer (s.) 14.15 Asterix 
i Obelix: W służbie Jej Królewskiej 
Mości (fi lm) 16.30 Walenty Dobrotli-
wy (fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Agrometal 
(s.) 21.35 Gliniarz (s.) 22.55 Sztuka 
zbrodni (fi lm) 1.00 Ochroniarz (fi lm). 

NIEDZIELA 21 MAJA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 Bo-
haterski kapitan Korkoran (fi lm) 7.55 
Jak się Honza uczył bać (bajka) 8.20 
Bułeczki z rana 8.50 Łopatologicznie 
9.45 Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku 10.30 Obiektyw 11.00 Grze-
chy dla ojca Knoxa (s.) 12.00 Pytania 
Vaclava Moravca 13.00 Wiadomości 
13.05 Voděnka (bajka) 14.05 Zakrę-
cona Ania (bajka) 15.00 Późne popo-
łudnie pana Vondráčka (fi lm) 15.55 
Ogłasza się waszym kochankom 
(fi lm) 17.30 Szpital na peryferiach (s.) 
18.25 Co umiały nasze babcie 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Cudowne lata pod psem (fi lm) 
21.55 168 godzin 22.25 Śladami krwi 
(fi lm) 0.00 Zabójcze szyfry (s.) 0.50 
Wszystkie zwierzęta duże i małe (s.). 
TVC 2 
6.00 30 lat lady Diany 6.45 Hitler 
i Stalin 7.40 Miasta bez barier 7.50 
Cuda ludzkiego geniuszu 8.40 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 8.55 
Poszukiwania utraconego czasu 9.15 
Praskie pogotowie 9.55 Cuda techni-
ki 10.45 Starożytne megapolis 11.40 
Świt na horyzoncie 12.05 Nie podda-
waj się 12.35 Magazyn chrześcijański 
13.05 Magazyn religijny 13.30 Na pły-
walni z Robertem Nebřenskim 14.00 
Królestwo natury 14.25 Ogrody Fer-
dynanda 14.55 Ostatnie rajskie pust-
kowia 15.50 Podmorskie Pompeje 
16.45 Magia północnych Włoch 17.40 
Rybie legendy Jakuba Vágnera 18.30 
Ślady Járy Cimrmana 19.00 Ropoja-
dy (fi lm) 19.20 Ciekawostki z regio-
nów 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Naga ostroga (fi lm) 
21.35 Ława przysięgłych (fi lm) 23.40 
Cela śmierci 0.30 Greta Thunberg. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 12.25 Z 

piekła szczęście (s.) 13.00 Latający 
Czestmir (s.) 14.00 Hultajska piątka 
(fi lm) 15.50 Słońce, siano, erotyka 
(fi lm) 17.35 Łobuziaki (fi lm) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Sprawy wyjątkowej Marty (s.) 21.25 
Policja kryminalna Anděl (s.) 22.40 
Odpryski 23.10 Kontrola absolutna 
(fi lm) 1.05 Łobuziaki (fi lm). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 8.50 Prima Cze-
chy 9.25 Prima świat 10.00 Porząd-
ki 11.00 Program dyskusyjny 11.50 
Poradnik domowy 12.40 Poradnik 
Pepy Libickiego 12.55 Poradnik Ládi 
Hruški 13.55 Północne zeznania (s.) 
15.05 V.I.P. morderstwa (s.) 16.30 
Szczęście to piękna sprawa (fi lm) 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 Sho-
wtime 20.15 Znajomość zbyt osobista 
(fi lm) 22.35 Václav (fi lm) 0.50 Ostat-
nie zlecenie (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 22 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Muzyk 
10.00 168 godzin 10.40 Z Televariete 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe wia-
domości 12.30 Sama w domu 14.00 
Mieszkać jak… w aksamicie 14.45 
Nie wahaj się i kręć! 15.50 Wezwijcie 
położne (s.) 16.45 Kochamy zwierzę-
ta 17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie mój dom 18.55 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.10 Miejsce 
zbrodni Ostrawa (s.) 21.10 Reporte-
rzy TVC 21.55 STB: Ściśle tajne 22.20 
Zeznanie (s.) 23.25 Hercule Poirot (s.) 
0.15 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Piękne amery-
kańskie miasta 9.20 Dzika Australia 
10.15 Madagaskar – drzewa i ludzie 
11.10 Odkrywanie smaków z Gor-
donem Ramsey 12.00 Babel 12.30 
Kolory Chin 13.20 Klucz 13.50 Naj-
piękniejsze krajobrazy świata 14.40 
Magazyn religijny 15.05 Nowa Zelan-
dia 16.00 Rybie legendy Jakuba Vá-
gnera 16.50 Przygody nauki i techniki 
17.20 Nazistowskie Niemcy: ujęcia fi l-
mowców – amatorów 18.15 Lotnicze 
katastrofy 19.00 Europa dziś 19.30 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Jaguar (fi lm) 21.45 Tango 
zazdrości (fi lm) 23.25 Droga za ocean 
(s.) 0.25 Cuda ludzkiego geniuszu. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45 
Sprawy wyjątkowej Marty (s.) 10.55 
Pościg 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.20 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Spece (s.) 
22.30 Weekend 23.05 CSI: Kryminal-
ne zagadki Las Vegas (s.) 0.00 Men-
talista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.25 Poradnik do-
mowy 10.20 Policja kryminalna 
Montpellier (s.) 11.30 Policja Ham-
burg (s.) 13.30 Komisarz Rex (s.) 
14.45 Tak jest, szefi e 15.50 Koko ve 
varu 16.50 Policja w akcji 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Dobre 
wiadomości (s.) 21.35 V.I.P. morder-
stwa (s.) 23.00 Gliniarz (s.) 0.00 Tak 
jest, szefi e! 
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Dnia 19 maja 2023 obchodzi swój zacny jubileusz 90 lat 
nasz Kochany Małżonek i Starzyk

pan PAWEŁ MORŻOŁ
Z tej okazji za wszelką miłość i ofi arność dziękujemy 
i na dalsze lata wiele zdrowia, szczęścia, błogosławień-
stwa Bożego oraz dużo sił życzą żona Marta, córka Mar-
ta z rodziną oraz Janka i Maria z rodzinami.
 GŁ-241

Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy z okazji mych 95. urodzin złożyli 
mi życzenia, kwiaty, podarunki. Szczególnie dziękuję Gminie Stonawa 
oraz wszystkim mieszkańcom Domu opiekuńczego „Elim” w Stonawie. 
Specjalnie dziękuję Jiřinie Čubowej za wspaniałą recytację swojego wier-
sza.  Daniela Szymik
 GŁ-260

Nie umiera ten, kto żyje w pamięci i sercach bliskich.
Dnia 17 maja minęła pierwsza rocznica śmierci 

inż. ROMANA SZCZUKI
z Trzyńca-Kanady

O chwilę wspomnień proszą żona Anna oraz najbliższa 
rodzina.
 GŁ-258

Dnia 22 maja minie 25. rocznica zgonu naszej Drogiej 
Mamy, Teściowej i Babci

śp. ANNY PRZECZKOWEJ
z Orłowej-Łazów

O chwilę wspomnień prosi syn Zbyszek z rodziną.
 GŁ-261
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS
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GŁ-108

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba fi rmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz
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CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Tkaczka chmur (19, godz. 17.00; 22, 
godz. 10.00);
 ORŁOWA: Noemova archa (20, 
godz. 15.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Komedie o umučení a slavném 
vzkříšení pána a spasitele našeho 
Ježíše Krista (21, godz. 17.30).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Sól ziemi (19, godz. 
19.30); CZ. CIESZYN – Central: 
Życie kociaka (19, godz. 16.30); 
Život pro samouky (19, godz. 19.00); 
Myszka Pattie (20, 21, godz. 15.30); 
Miłość na nowo (20, godz. 17.30; 
21, godz. 20.15); Szybcy i wściekli 
10 (20, godz. 20.00; 21, godz. 17.30); 
HAWIERZÓW – Centrum: Wróżka 
Zębuszka (19, godz. 17.00); Miłość 
na nowo (19, godz. 18.00); Szybcy i 
wściekli 10 (19-21, godz. 19.00); Su-
per Mario Bros. Film (20, 21, godz. 
17.00); Přání k  narozeninám (20, 
21, godz. 18.00); Mumie (21, godz. 
10.00); Asteriks i Obeliks. Impe-
rium smoka (22, godz. 17.00); Wie-
loryb (22, godz. 18.00); Śmiertelne 
zło: Przebudzenie (22, godz. 19.30); 
JABŁONKÓW: Trzej muszkiete-
rowie: D‘Artagnan (19, godz. 18.00); 
KARWINA – Centrum: Szybcy 
i wściekli 10 (19, godz. 17.00; 20, 
godz. 20.00); Život pro samouky (19, 
godz. 20.00; 22, godz. 17.30); Mysz-
ka Pattie (20, godz. 14.30); Strażni-
cy Galaktyki. Volume 3 (20, godz. 
17.00); Super Mario Bros. Film (21, 
godz. 15.00); Eric Clapton (21, godz. 
17.30); Miłość na nowo (21, godz. 
20.00); Invalid (22, godz. 19.30); 
TRZYNIEC – Kosmos: Hipnotyk 

(19, godz. 17.30); Strażnicy Galak-
tyki. Volume 3 (19, godz. 20.00; 21, 
godz. 17.00); Myszka Pattie (20, 
godz. 15.00); Szybcy i wściekli 10 
(20, godz. 17.30); Život pro samouky 
(20, godz. 20.30; 22, godz. 20.00); 
Super Mario Bros. Film (21, godz. 
15.00); Invalid (21, godz. 20.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CZ. CIESZYN-SIBICA – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjną jajeczni-
cę w piątek 25 maja o godz. 17.00 
do ogrodu Domu Polskiego PZKO. 
Prosimy przynieść trzy jajka na 
osobę oraz pokrojone słoninę, 
chleb i szczypiorek.
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE – 
Kluby Kobiet i Seniora zapraszają 
na spotkanie towarzyskie 24 maja o 
godz. 15.00 do Domu PZKO.
KLUB NAUCZYCIELI EMERY-
TÓW w RC – Zarząd KNE zaprasza 
na Spacer Wiosenny, który odbę-
dzie się w piątek 26 maja. Spoty-
kamy się na dworcu kolejowym w 
Bystrzycy o godzinie 9.40. Trasa 
spaceru: muzeum, przedszkole, 
szkoła podstawowa, kościół ewan-
gelicki i Dom Polski. Zakończenie 
spotkania przewidziane o godz. 
15.00. 

OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza 21 maja od godz. 
9.00 do 12.00 na kiermasz staro-
ci pod hasłem: „Podaruj rzeczom 
drugie życie – zobacz, kup, sprze-
daj, wymień”, który odbędzie się w 
Domu PZKO.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd MK 
PZKO zaprasza w piątek 26 maja 
o godz. 15.00 na spotkanie z oka-
zji Dnia Matki. Program wykonają 
dzieci z przedszkola i szkoły w Or-
łowej-Lutyni. Zagra Old Boys Band.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 23 maja na 
wycieczkę na Smrk (1276 m n.p.m.). 
Wychodzimy z Ostrawicy ścieżką 
barabską (uwaga, strome podej-
ścia), zejście zaplanowane jest z 
powrotem do Ostrawicy. Trasa 
liczy około 18 km. Prowadzi Mar-
tina Szotkowa, tel. 737 854 960. 
Dojazd z Czeskiego Cieszyna po-
ciągiem o godz. 8.19, przesiadka 
we Frydku-Místku o 9.02, z Karwi-
ny pociągiem o 8.00, przesiadka w 
Ostrawie hl. n. 8.26, z Hawierzowa 
pociągiem 8.08, przesiadka Ostra-
va-Kunčice 8.38. Pociąg z Frydlan-
du n/o odjeżdża o 9.17.
 REGION KARWINA – Zapra-
sza członków i sympatyków na 
smażenie jajecznicy 8 czerwca o 
godz. 15.00 do Domu Stowarzysze-
nia Miejskiego (Městský spolkový 
dům) przy ul. U Hřiště 718 w Kar-
winie-Raju. Bliższe informacje pod 
nr. telefonu 737 854 960.
TKK PTTK „Ondraszek” – Zapra-
sza 21 maja na wycieczkę rowerową 
pt. „Winiarskim szlakiem Śląska 
Cieszyńskiego”. Start o godz. 9.00 
z placu przed Halą Sportową przy 
ul. Mostowej w Cieszynie. Tra-
sa: Cieszyn – Kaczyce – Karwina 
– Zawada – Gołkowice – Skrbeń-
sko – Marklowice – Zebrzydowice 
– Kończyce Wielkie, łącznie około 
55 km. Prowadzący „Rechtór”, tel. 
+48 783 499 837.

OFERTY

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-165

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu. 
Tel. 736 520 453. GŁ-064

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES PO-
LAKÓW, ul. Grabińska 458/33: 
wystawy pt. „Katastrofa Titanica i 
jej echa na Śląsku Cieszyńskim” i 
„Adam Sikora i park jego imienia”. 
Czynne od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawy „Z 
historii polskiego śpiewu chóral-
nego w Orłowej-Lutyni” i „Z histo-

 GŁ-115

rii polskiego ruchu tanecznego w 
Orłowej-Lutyni”. Czynne w godzi-
nach otwarcia budynku.
CZ. CIESZYN, TEATR CIE-
SZYŃSKI, Galeria teatralna, 
ul. Ostrawska: do 21. 5. wystawa 
Alfreda Krzemienia pt. „Islandia 
– krajobraz z innego świata”. Gale-
ria otwarta w trakcie przedstawień 
teatru i w po–pt w godz. 9.00-15.00 
po uprzednim zgłoszeniu na por-
tierni.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. wy-
stawa pt. „Elegancja giętego drew-
na”. Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-
16.00; so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
KARWINA-FRYSZTAT, Nezo 
Cafe, Rynek Uniwersytecki 
1919/4: do 21. 5. „Gospel, blues, 
swing, jazz, rock, folk, pop na foto-
grafi ach Romana Dzika”. Czynna w 
godz. 8.00-20.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Sala wy-
staw, Frýdecká 387: 21. 5. wystawa 
pt. „Nieproszeni goście”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.

 Galeria „Werk”, wystawa 
plenerowa: do 31. 5. wystawa pt. 
„Niech żyją robaki...”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.
 Galeria „Na schodach”: do 
25.  5. wystawa pt. „Przyroda na 
płótnie”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 Mała Sala Wystaw: do 21. 5. wy-
stawa pt. „Wiosno witaj”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

CIESZYŃSKI OŚRODEK 
KULTURY „Dom Narodowy”, ul. 
Rynek 12, Cieszyn: do 31. 5. wysta-
wa pt. „Beksiński – wystawa prac”. 
Czynna: codziennie w godz. 10.00-
18.00.
 Galeria Ceglana: do 31. 5. wy-
stawa pt. „B.: Albert Kazimierz Sa-
sko-Cieszyński – Mason”. Czynna: 
codziennie w godz. 10.00-18.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 27. 5. 
wystawa pt. „Jeden rok, wiele po-
czątków. Wiosna Ludów na Śląsku 
Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-18.00, so: w godz. 9.00-
15.00.
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów poprawnych 
rozwiązań zostanie rozlosowana 

nagroda. Rozwiązania prosimy wysyłać 
na e-mail: info@glos.live. Termin upływa 
w środę 31 maja 2023. Nagrodę za 
poprawne rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 5 maja otrzymuje 
Henryk Cachel z Karwiny-Raju. Autorem 
dzisiejszego zadania jest Jan Kubiczek.

Rozwiązaniem jest myśl, której autorem jest Stanisław Jerzy Lec, pseudonim literacki Stach, właściwie baron Stanisław 
Jerzy de Tusch-Letz (ur. 6 marca 1909 we Lwowie, zm. 7 maja 1966 w Warszawie) – polski poeta, satyryk, tłumacz literatu-
ry niemieckiej, a także jeden z najwybitniejszych aforystów XX wieku...

• Ponawiamy dziś zaproszenie do naszej fotograficznej zabawy, proponując wycieczkę do Karwiny. Archiwalna 
fotografia zaczerpnięta z Narodowego Archiwum Cyfrowego (ok. 1939 roku) przedstawia panoramę miasta.
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!

...tak jest

Tak było...

Rozwiązanie krzyżówki kombinowanej  
z 5 maja: 
I MUCHA NIE BEZ BRZUCHA

1 2

3 4

5 6

7 8 9

10

11 12 13 14

15 16 17

18 19 20 21 22 23

POZIOMO:
1. szkockie miasto z klubami 

piłkarskimi Celtic i Rangers
2. ciało niebieskie o znacznej 

masie nieemitujące światła 
i zazwyczaj okrążające 
macierzystą gwiazdę

3. człowiek żyjący bardzo 
skromnie i w surowej 
dyscyplinie

4. tropikalna bylina z jadalnymi 
bulwami korzennymi, 
przerabiana na tapiokę

5. ciasto pieczone w formie o 
kształcie ściętego stożka

6. bylina uprawiana w Azji i 
Ameryce Północnej na włókna 

do wyrobu tkanin workowych i 
sznurów

7. niedaleko, nieopodal, opodal
8. kraj związkowy w Niemczech, 

ze stolicą w Monachium
9. amerykański samochód 

terenowy
10. ROZWIĄZANIE 

DODATKOWE
11.  średniowieczna twierdza w 

Londynie
12.  azot, tlen lub wodór
13.  warzywo podobne do cebuli
14. malownicza wyspa u wejścia 

do Zatoki Neapolitańskiej 
lub model samochodu marki 
Ford 

15.  afrykańskie zwierzę podobne 
do konia, o sierści w białe i 
czarne pasy 

16.  słynny kabaret z Wrocławia 
lub ekskluzywne towarzystwo 

17. amunicja do magazynku 
broni palnej 

18.  wielobarwna papuga z 
Ameryki Południowej

19. szczyt w Beskidzie Śląskim 
(621 m n.p.m.)

20. wyraz oznaczający 
potwierdzenie lub zgodę na 
propozycję

21. czerwony kwiat z Monte 
Cassino

22. prywatna stacja telewizyjna 

z wieloma kanałami 
tematycznymi

23. kawał lodu na rzece.

PIONOWO: ALBANI, ALTANA, 
AMARGU, BOHEMA, CYMBAŁ, 
ĆWIKŁA, EGZEMA, ELIPSY, 
GABRYŚ, GRABKI, LEWICA, 
LUCJAN, MAKBET, NAGANA, 
NAPALM, ODRZUT, ODWILŻ, 
OSOBNO, PERKUN, PODRÓŻ, 
SERNIK, WATAHA, WIGWAM, 
WYPIEK, ZNOJMO.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane:  
AHA, JEEP, TOINA, TUŁ, TVN


